
Nowe dumy mieszkalne w Lipsku

W odpowiedzi na apel CRZZ
Znłogi zakładów produkcyjnych 
i państwowych gospodarstw rolnych 

postanawiają:
skrócić okres realizowania zadań ostat
niego kwartału b. r.
szybciej zakończyć orki i siewy 
przyspieszać wykopki

Apel CRZZ znalazł szeroki 
oddźwięk w naszym wojewódz 
lwie. Do redakcji napływają 
coraz to nowe meldunki, w 
których pracownicy PGR-ów 
zobowiązują się zakończyć or
ki zimowe przed terminem,

przyspieszyć wykopki zlemnia 
ków i buraków, a załogi za
kładów pracy postanawiają 
skrócić czas wykonania zadań 
ostatniego roku planu 6-let- 
niego.

(Dokończenie na 2 str.)

Delegaci na
V Krajowy Zjazd TPP-R

W dniach 8 i 9 października obradować będzie w Warsza
wie V Krajowy Zjazd TPP-R.

Na zjazd wyjadą delegaci z całej Polski, najbardziej ak
tywni członkowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
którzy sv:ą pracą tak snołeczna iak i zawodową zasłużyli na 
reprezentowanie swoich kół. W okresie przygotowawczym 
do V Zjazdu, odbyło się w województwie koszalińskim sze
reg snotkań delegatów z młodzieżą szkolna I społeczeństwem. 
Spotkania te pozwoliły zapoznać się bliżej z projektami 
i wnioskami, dotyczącymi nowej struktury i zadań organiza
cji TPP-R.

W okresie orm. c sz-n-ólr^ " ,v czasie trwania Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Po’iko-Radzieckiej zwiększyła się zna
cznie liczba członków Towarzystwa, rozpoczęły aktywną 
działalność nowopowstałe Szkolne Kółka Przyjaciół ZSRR.

7 województwa koszalińskiego wybranych zostało 39 delegatów. >

Jednvm z naszych deleaa 
tów jest tow. Władysław Lo 
ra, przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej w Gudowie, 
pow. Drawsko, członek Za
rządu Powiatowego TPP-R.

De'ęaatem powiatu wałee 
klrqo jest 'ow. Andrzej far 
kiewtrz. Jako członek spół 
dtle’ni produkrylnej w Kot 
nie cieszy się dużym szacun 
kiem wśród spółdzielców I 
znany jest jako dobry gospo 
darz.

Spośród delegatów naszego województwa wymienić na
leży również Władysława Jagiełłę — przodującego rolnika 
z aromady Głomsk. pow. Złotów, Wacława Dybę — nauczy
ciela, również z tego powiatu, Łucie Zwierzchowską — prze
wodniczącą gromadzkiego kola TPP-R w Krosinie.

W dniu dr'slejszym delegaci nasi spotkała się z mieszkań
cami KoszaHna w Klubie TPP-R. W godzinach wieczornych 
wyjada do Warszawy.

Naród polski 
widzi w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
swego przyjaciela i sojusznika 

w walce o pokój 
Wyjazd polskiej delegacji rządowej do Berlina

WARSZAWA. W dniu 6 
bm. odleciała z Warszawy do 
Berlina na uroczystości świę
ta narodowego 6-ej rocznicy 
powstania Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej delega
cja rządowa PRL z prezesem 
Rady Ministrów, członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
Józefem Cyrankiewiczem na 
czele.

W skład delegacji wchodzą: 
wicemarszałek Sejmu, prze
wodniczący komisji spraw za 
granicznych Sejmu, wiceprze
wodniczący CK SD —• prof. 
dr Stanisław Kulczyński — 
poseł na Sejm, członek Ra
dy Państwa, sekretarz NKW 
ZSL — Aleksander Juszkie- 
wicz, członek kolegium Mi
nisterstwa Spraw Zagranicz
nych, minister pełnomocny — 
Maria Wierna oraz ambasa
dor nadzwyczajny i pełnomoc 
ny PRL w NRD — Stanisław 
Albrecht

« • «

5 października przybyła do 
Berlina delegacja rządową 
Związku Radzieckiego na uro 
czystości związane z 6 roczni
cą utworzenia Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. W 
skład delegacji wchodzą: czło 
nek Prezydium Korpitetu Cen 
tralnego KPZR (szef delegacji) 
M. A. Suslow, minister prze
mysłu chemicznego ZSRR 
S. M. Tichomirow. oraz am
basador nadzwyczajny i peł
nomocny ZSRR w NRD G'. M. 
Puszkin.

* * *
BERLIN. Do Berlina przy

były delegacje bratnich partii 
komunistycznych szeregu kra 
jów kapitalistycznych Europy, 
aby wziąć udział w uroczysto 
ściach obchodu 6 rocznicy u- 
tworzenia Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej.

Z Austrii przybył członek 
Biura Politycznego KC Komu 
nistycznej Partii Austrii F. 
Marek i zastępca członka KC 
KP Austrii M. Stern, ze

Wzywamy tych 
którzy są odpowiedzialni za losy narodów 
by wyrzekli się wojen 

Rezolucja 
zjazdu burmistrzów stolic świata

dT

Święto 
Milicji 
Obywatelskiej

WARSZAWA. W dniu 7. X mija 
11 lot od dnia, w którym władza 
ludowa powołała do życia Milicję 
Obywatelską, stojącą wiernie na 
straży bezpieczeństwa, porządku 
i spokoju mieszkańców naszego 
kraju.

Rocznica ta uroczyście obcho
dzona jest we wszystkich jedno
stkach MO - posterunkach, ko
misariatach i komendach — erga 
nizowane są okolicznościowe oka 
demie, wieczory wspomnień z lat 
szczególnego natężenia wałki o 
umocnienie władzy robotniczo- 
chłopskiej oraz wystawy poświę
cone historii tych walk. Wyróżnia 
jqcy się w służb® szeregowcy, 
podoficerowie i oficerowie mili
cji przedstawieni zostali do odzna 
czeń I awansów.

W stolicy w dniu 6 bm. przed
stawiciele KG MO płk Borkowski 
i płk Górnicki złożyli wieńce na 
grobach milicjantów poległych w 
walce przeci^Ao wrogom, godzą
cym w zdobycze naszej ludowej 
ojczyzny i spokój jtj obywateli. 
Złożono również wieńce pod pom 
nHdem braterstwa broni na Pra
dze.

Szwecji — członek Biura Po
litycznego KC Komunistycz
nej Partii Szwecji F. Lager 
i zastępca członka KC KPSz 
H. Rubinstein. Komunistycz
ną Partię Finlandii reprezen
tować będzie członek Komite 
tu Centralnego KPF deputo
wany Y. Enne. Z Danii przy

RZYM. Zjazd burmistrzów 
stolic 37 krajów, obradujący 
we Florencji, uchwalił rezo
lucję, która podkreślając „zna 
czenie miast jako duchowego 
i materialnego dziedzictwa 
ludzkości" występuje przeciw 
ko polityce wojennej.

Tekst rezolucji, zredagowa
ny przez specjalny komitet od 
czytał na posiedzeniu zjazdu 
5 bm. burmistrz Florencji la 
Pira. Na posiedzeniu tym obe 
cny był wiceminister oświaty 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
który' przybył tego samego 
dnia do Florencji na czele de
legacji rady miejskiej Pekinu.

„My — głosi rezolucja — 
burmistrzowie i przedstawi
ciele burmistrzów stolic 37 
krajów zebrani we Florencji:
4 Podkreślamy znaczenie 
’ miast jako duchowego i 
materialnego dziedzictwa Ca
łej ludzkości, dziedzictwa, któ 
re poprzednie pokolenia prze 
kazały pokoleniu obecnemu, 
by je wzbogacało a nie zaprze 
paszczało.
•) Oświadczamy, że jeśli 
“* wskutek wojny to święte 
dziedzictwo będące owocem 
pracy licznych pokoleń zosta
nie zniszczone, będzie to zbro 
dnia przeciwko cywilizacji i 
strata duchowa i materialna 
nie tylko dla dzisiejszego po
kolenia lecz dla całej ludzkoś 
ci i dla przyszłych pokoleń.
~ Dlatego też wzywamy 
? tych, którzy są odpowie
dzialni za losy narodów, by 
wyrzekli się wojen i by roz
strzygali konflikty między 
narodowe w duchu współpra
cy drogą rokowań pokojo-

Kryzys
w rządzie francuskim

PARYŻ. Agencja France 
Presse donosi, że w łonie rzą 
du francuskiego wybuchł kry 
zys.

W dniu 6 października w po 
ludnie czterej członkowie rzą 
du należący do stronnictwa 
republikanów społecznych (b. 
gaulli.ścl) zgłosili dymisję na 
ręce premiera Edgara Faure- 
Są to: generał P. Koenig, (mi 
nister obrony narodowej), Ga 
ston Palewski (podsekretarz 
stanu w prezydium rady mi-' 
nistrów), Raymond Triboulet 
(minister do spraw byłych 
kombatantów) i Maurice Bay 
rou (podsekretarz stanu do 
spraw Francji zamorskiej).

Depesza z okazji VI rocznicy 
powstania NRD

Z okazji VI rocznicy powsta 
nia Niemieckiej Republiki De
mokratycznej przewodniczący 
Rady Państwa PRL Aleksan
der Zawadzki, prezes Rady 
Ministrów PRL Józef Cyran
kiewicz i Pierwszy Sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut 
wysłali do Wilhelma Piecka,

był sekretarz KC Komunisty
cznej Partii Danii J. Hansen, 
a z Norwegii członek Biura 
Politycznego KC Komunistycz 
nej Partii Norwegii J. Vogt

Spodziewany jest również 
przyjazd przedstawicieli par
tii komunistycznych Francji, 
Holandii i Belgii.

wych. Wzywamy ich również, 
by dążyli do rozszerzenia i po 
głębienia stosunków między 
państwami w celu coraz 
większego zacieśniania kon
taktów w dziedzinie gospodar 
cxej, społecznej, politycznej, 
technicznej i kulturalnej, by 
dążyli do sprawiedliwego i 
trwałego pokoju między naro 
darni całego świata".

Otto Grotewohla i Waltera 
Ulbrlchta depeszę następują
cej treści-

Z okazji 6-ej rocznicy po
wstania Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej przesyła
my w imieniu Rady Państwa 
Polskiej Rzeczy po-poi itej Lu
dowej, rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej I ca 
lego narodu polskiego, serdecz 
ne życzenia i gorące pozdro
wienia Wam osobiście, rządo
wi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Komitetowi 
Centralnemu Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności 
i całej ludności Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne,’.

Życzymy Niemieckiej Re
publice Demokratycznej dal
szych osiągnięć w budowni
ctwie podstaw socjalizmu, bę
dących rękojmią stałego waro 
stu jej siły i znaczenia oraz 
pomyślności jej mieszkańców.

Wzrasta nieustannie zaufa
nie narodów do pokojowej po 
Utyki Waszego rządu, uma
cnia się międzynarodowy au 
torytet I znaczenie Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej jako suwerennego pań
stwa niemieckiego, realizują
cego konsekwentnie politykę 
pokojowej i przyjaznej współ 
pracy między narodami.

Naród polski widzi w Nie
mieckiej Republice Demokra
tycznej swego przyjaciela 1 ao 
Jusznika w walce o trwały po 
kój 1 bezpieczeństwo europej 
skie. W ciągu minionych lat 
rozwinęła się szczera przy
jaźń i wszechstronna współ
praca między Polską Rseczpo 
spolitą Ludową 1 Niemiecką 
Republiką Demokratyczną w 
oparciu o łączącą nas granicę 
pokoju na Odrze 1 Nysie Łu
życkiej, a każdy rok współ
pracy stosunki te pogłębia 1 
utrwala.

Życzymy gorąco Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej dalszego wszechstronnego 
rozkwitu i pomyślnej realiza 
cjl jej zadań w walce o zje
dnoczenie Niemiec na zasa
dach demokratycznych 1 poko 
jowyeh, aby służyły najlepiej 
interesom narodu niemieckie
go 1 stały się ważnym czynni
kiem bezpieczeństwa Europy 
1 świata.

Nasz sojusznik
Sześć lat temu powstało pierwsze w historii Niemiec 

państwo demokratyczne i pokojowe. Zerwało ono raz na 
zawsze z polityką grabieży i podbojów. Uznało za swój 
cel walkę o utrwalenie pokoju. Podjęło walkę z przeklę
tą spuścizną szowinizmu. Rozwija przyjazne stosunki 
z państwami obozu pokoju. Pragnie nawiązać kontakty 
z wszystkimi krajami. Nie można przecenić wagi histo
rycznej tego wydarzenia w dziejach Europy. Nie można 
nie dostrzec tej epokowej zmiany jaka w historii stosun
ków polsko-niemieckich nastąpiła z chwilą utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Przez wieki całe historia naszych stosunków z Niem
cami — to historia wojen i najazdów. Sączona latami, 
wśród szczęku broni, trucizna nienawiści i wzajemnej nie
ufności miała całkowicie zagłuszyć solidarność polskich 
i niemieckich mas uciskanych, które przyjaźń swą doku
mentowały niejednokrotnie w okresach walk wyzwoleń
czych.

Powstanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej otwo
rzyło nową erę w stosunkach polsko-niemieckich. O na
stania tej nowej ery zdecydowało historyczne zwycięstwo 
Armii Radzieckiej nad hitleryzmem, zdecydował fakt, źe 
we wschodniej części Niemiec doszły do władzy siły de
mokracji i postępu, zdecydowały przemiany ustrojowe, 
jakie nastąpiły zarówno w Polsce jak i w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej.

Siłom demokracji niemieckiej, które odniosły zwycię
stwo w NRD, przyświecają te same cele, co Polsce Lu
dowej — pokój i socjalizm. W walce o te cele Polska 
Ludowa i Niemiecka Republika Demokratyczna idą ramię 
w ramię, a na straży nad Odrą i Nysą — wieczystej gra
nicy przyjaźni pomiędzy narodem polskim 1 niemieckim —- 
stoją dziś wciąż rosnące siły Polski Ludowej i pierwszego 
w historii pokojowego, demokratycznego państwa nie
mieckiego — Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Od sześciu lat rozwija się między naszymi krajami har
monijna i owocna współpraca. Ze zrozumiałym zaintere
sowaniem śledzimy rozwój NRD. Każdy sukces i osiągnię
cie naszego zachodniego sąsiada, jest sukcesem wspólnej 
walki narodu polskiego i niemieckiej demokracji przeciw
ko zaborczości niemieckiego rewizjonizmu, wspólnego 
działania na rzecz pomyślnego rozwiązania tak ważnego 
dla pokoju Europy problemu niemieckiego. Realnym fak
tem bowiem dziś jest to, co w czasach Bismarcka czy 
Hitlera, nazwaliby ludzie małej wiary, wymysłem czystej 
fantazji — że państwo polskie i państwo niemieckie wspól
nie występują przeciwko agresywnym zamierzeniom mlli- 
taryzmu niemieckiego.

Sześć lat twórczej praey NRD pozwała na stwierdzenie, 
że masy pracujące pierwszego demokratycznego państwa 
niemieckiego nigdy nie zejdą z drogi budowy nowepo ży
cia. Z każdym rokiem rośnie siła wewnętrzna Renublilrt. 
W 1954 roku jej produkcja przemysłowa była o 76 proc, 
wyższa od poziomu z roku 1950 i o 10 proc, wyższa od

(Dokończenie na 2 str.)

W VI rocznice proklamowania NRD



11 tysięcy 
rodzin chłopskich 
osiedliło się w b. r. 
na Ziemiach Zach.

WARSZAWA. Ponad 11 tyś. 
rodzin chłopskich, czyli około 
44 tys. osób z teronów gęsto 
zaludnionych osiedliło się w 
tym roku na Ziemiach Zachod
nich. Najwięcej chłopów wy
jechało z województw: kra
kowskiego, kieleckiego I war? 
szrswskiego.

Większość osiedleńców przy 
jęła pracę w państwowych go 
spodarstwach rolnych i leś
nych, zaś pozostali wstąpili do 
spółdzielni produkcyjnych lub 
objęli w posiadanie pełnorol- 
<w gospodarstwa wraz z zabu 
dowanlami.

Wszystkim chłopom, którzy 
osiedlili się na Ziemiach Za
chodnich, z wydatną pomocą 
przyszło państwo. Na kupno 
niezbędnego inwentarza I za
gospodarowanie się otrzymali 
oni bezprocentowe pożyczki.

1200 q kukurydzy 
z hektara

WROCŁAW. Wysokie zbiory 
kukurydzy uzyskała załoga 
PGR Siennice w pow. Dierżo- 
niów. Z 2 ha pola obsianego 
odmianę „Złoty żar" zebrano 
2 400 q zielonej masy. Wyso
kość łodyg sięgała 4 m, a dłu
gość kolb wynosiła przeciętnie 
po 40 cm.

Sprzętowi tego „kukurydzia
nego lasu" —- jak nazwano w 
okolicy PGR-owską plantację

Nasz sojusznik
(Dokończenie z 1 str.) 

poziomu z roku 1953. NRD jest jednym z nielicznych kra
jów na świecie, w którym nastąpił znaczny wzrost wydaj
ności z hektara, w porównaniu z przedwojennym pozio
mem produkcji rolniczej. W 1954 roku urodzajność była 
o 1/5 wyższa od poziomu z 1934—1938 roku. Przekonani 
o słuszności polityki partii 1 rządu chłopi pracujący NRD 
wkraczają na drogę socjalistycznych przeobrażeń w rol
nictwie.

Pomoc ZSRR 1 współpraca z krajami demokracji ludo
wej — oto jedno ze źródeł sukcesów NRD w budowie 
nowego życia. Decydujące jednak znaczenie ma ofiarna 
praca robotników i chłopów, praca pod kierownictwem 
partii marksistowsko-leninowskiej — SED. Uwzględniając 
osiągnięty poziom rozwoju ekonomicznego i politycznego, 
SED mogła już w 1952 roku rzucić hasło przejścia do pla
nowej budowy podstaw socjalizmu w NRD. „Budowa so
cjalizmu w NRD — stwierdził tow. Chruszczów — jest 
sprawą tak doniosłą, że w tej chwili trudno nawet znaleźć 
odpowiednie słowa, aby wyrazić w sposób właściwy zna
czenie 1 olbrzymią doniosłość tej sprawy".

Rozwój NRD ma szczególne znaczenie w dobie obecnej, 
kiedy istnieją dwa państwa niemieckie. Rzecz jasna, po
dział Niemiec nie może trwać wiecznie. Nie obojętne jest 
nam też jaką formę państwową przyjmle przyszłe zjedno
czone państwo niemieckie. Dlatego witamy, jako bardzo 
znamienny fakt, wzrost znaczenia NRD zarówno we
wnątrz Niemiec Jak 1 na arenie międzynarodowej.

Niemiecka Republika Demokratyczna Jest wyrazlcielką 
najlepszych, postępowych dążeń całego narodu niemieckie
go. Jest oparciem wszystkich sil niemieckiej demokracji 
w walce o pokojowe zjednoczenie podzielonego kraju. Ro
kowania moskiewskie podkreśliły raz jeszcze role 1 zna
czenie NRD w tej walce. Układ ZSRR —NRD, przyzna
jący Republice pełne prawa suwerennego państwa, przy
czynił się do dalszego wzrostu jej autorytetu politycznego. 
Nie przypadkiem po rokowaniach moskiewskich wzmogły 
się w Niemczech zachodnich żądania rozmów z NRD. Za
częto coraz szerzej domagać się uznania Jej osiągnięć. 
Prasa zachodnia coraz częściej podkreśla, że niesposób 
na dalszą metę „nie widzieć" Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. Nie uznawać państwa, które prowadzi 
handel z przeszło 100 krajami a z 20 krajami kapitalistycz
nymi zawarło długoterminowe umowy handlowe. No cóż. 
Można się nie zgadzać z tym, co jest nowe i trzymać się 
kurczowo tego, co Jest stare. „Ale Niemiecka Renublika 
Demokratyczna to przyszłość — stwierdził tow. Chrusz
czów. — Jest to przyszłość nie tylko narodu niemieckiego. 
O tej przyszłości mówili Marks i Engels".

Gdy mowa o przyszłości państwa niemieckiego, warto 
przypomnieć słowa tow. Grotewohla podczas konferencji 
przedstawicieli ZSRR i NRD.

„Każdy polityk — powiedział wówczas premier Grote- 
wohl _  powinien zupełnie jasno zdawać sobie sprawę
z tego, te zjednoczone Niemcy nigdy już nie będą mili- 
tarystyczne. Nigdy nie nastąpi włączenie Niemiec do 
NATO. Jeżeli zaś oba państwa niemieckie przystąpią do 
ogólnoeuropejskiego systemu bezpieczeństwa zbiorowego, 
możliwe stanie się zjednoczenie Niemiec na pokojowych 
1 demokratycznych zasadach". Stanowisko to znajduje 
pełne nasze poparcie — wyraża ono bowiem interesy nie 
tylko narodu niemieckiego, lecz również naszego narodu, 
wszystkich narodów europejskich.

Polacy i Niemcy — zapewne dwa bardzo rożne narody, 
każdy ze swoimi właściwościami, ze swoją przeszłością, 
ze swoja historią — dziś jednak mają jeden wielki 
cel: pokój i przyjaźń" — pisał kilka lat temu pisarz nie
miecki Wilhelm Wolf. Cel ten przyświeca wspólnym wysił
kom narodu polskiego 1 demokratycznego państwa nie
mieckiego. ,

Nasza współpraca służy Interesom pokoju 1 bezpieczeń
stwa w Europie. Niech przyjaźń ta zacieśnia się coraz 
bardziej. W linię pokoju na naszym kontynencie.

Powracający do kraju emigranci 
otaczani są troskliwą opieką

przyglądały się dziesiątki chło 
pów z całe! gromady. Kukurydza 
ścięta kosiarką a następnie roz 
drobniona przy pomocy siecz
karni. wystarczyła na zapełnię 
nie 6 betonowych silosów o po 
jemności 64 m1 każdy. W jed 
nym z silosów zakiszono same 
kolby, przeznaczone na paszę 
treściwą dla trzody, z reszty 
zaś sporządzono kiszonkę dla 
bydła.

emigrantów z Francji — Frań 
Ciszek Kruk.

Franciszek Kruk wyemigro 
wał z Polski w poszukiwaniu 
pracy przed 28 laty. We Frań 
cji pracował jako górnik w 
kopalniach rud nieżelaznych 
w rejonie Strassburga. Kilka 
krotnie był bez pracy. Zara
biał mało, tak mało, że — jak 
opowiada — z wielkim tru
dem wystarczało to na bardzo 
skromne życie. ■— Polacy by
li najtańszymi robotnikami we 
Francji — mówi Kruk.

Odpowiadając na pytanie, 
co skłoniło go do powrotu, 
Franciszek Kruk powiedział: 
przede wszystkim tęsknota za 
krajem. Po drugie — chęć pra
cy w Ojczyźnie i dla Ojczy
zny. Wiedzieliśmy, że w Pol
sce, w kraju tak strasznie 
zniszczonym przez wojnę, nie 
będziemy mieli wszystkiego 
co tylko „dusza zapragnie". 
Wiedzieliśmy, że w Ojczyźnie 
jest jeszcze wiele braków 1 
trudności, ale też nie daliś
my się zwieść reakcyjnej pro 
pagandzie, która na każdym 
kroku mówiła nam: „nie wra 
cajcie" i straszyła okropnymi 
obrazami życia w Polsce. Ro 
zumieliśmy, że nasze miejsce,

Na apel CRZZ
(Dokończenie z 1 str.)

Ze Zjednoczenia PGR Sław
no, zespół Ostrowice, otrzyma 
liśmy meldunek, w którym 
pracownicy PGR podejmują 
liczne i cenne zobowiązania.

Tak np. brygada oborowa z 
PGR Smardzewo roczny plan 
dostaw mleka wykona do 15 
grudnia i do końca br. od
stawi ponad pian 3 tys. 1 mle
ka, a traktorzyści tego PGR 
zobowiązali się orki zimowe 
zakończyć do 15 października, 
p*rzy oszczędności 1 kg paliwa 
na 1 ha. Natomiast pracow
nicy brygady polowej zakoń
czą wykopki ziemniaków do 
15 października.

Inna brygada oborowa z 
PGR Ostrowiec zobowiązała 
się roczny plan dostaw mleka 
wykonać do 15 grudnia, a bry 
gada traktorzystów tego PGR 
postanowiła zakończyć do 15 
listopada orki zimowe.

Załoga PGR Skórzyno, ze
społu PGR Główczyce, doko
na wykopków ziemniaków na 
17 ha 3 dni przed terminem 
oraz wykopie i zabezpieczy 
2 ha buraków cukrowych, 
13 ha buraków pastewnych i 
6 ha brukwi do 27 paździer
nika.

Również brygada pracowni
ków PGR Bobęcino, pow. 
Miastko, zobowiązała się wy
kopki ziemniaków zakończyć 
do 5 bm.

Pracownicy Koszalińskich 
Zakładów Kruszyw Mineral
nych plan produkcji za czwar 
ty kwartał wykonają w 115 
proc., w wyniku czego plan 
roczny wykonany zostanie do 
12 listopada. Ponadto cztery 
brygady obsługujące prasy hy 
drauliczne zobowiązały się 
podnieść wydajność pracy o 
10 proc.

Załoga Bazy Sprzętowo- 
Transportowej w Koszalinie 
zobowiązała się plan roczny 
wykonać do 25 października i 
do końca br. przekroczyć plan 
o 27 proc.

Również pracownicy Bazy 
Remontowo-Budowlanej Prze
mysłu Terenowego podejmu
jąc hasło —- „Ja nie wypusz
czę braku" postanowili zada
nia planu rocznego wykonać 
do 25 grudnia.

Załoga Kolumny Transportu 
Leśnego PCD Szczecinek plan 
wywozu i zrywki drewna za 
IV kwartał wykona 10 dni 
przed terminem. Pracownicy 
tej kolumny wzywają wszyst
kie pozostałe placówki Trans
portu Ijeśnego na terenie wo
jewództwa do współzawodnic
twa i podejmowania podob
nych zobowiązań.

Pracownicy Rejonu Lasów

miejsce wszystkich Polaków, 
jest w kraju.

W Nowej Hucie rodzina 
Kruków otrzymała nowocze
sne trzyizbowe mieszkanie na 
osiedlu A-31. F. Kruk pracu
ję w jednym z wydziałów 
kombinatu, gdzie nieźle zara
bia. Jego synowie i córka u- 
czą się już w szkołach.

Działacz 
emigracyjny 
dr Szczypiorski 

powrócił do Polski
PAP komunikuje:
W ramach akcji repatria

cyjnej powrócił z Londynu w 
dniu 4 bm. dr Adam Szczy
piorski wraz z żoną Jadwigą.

Adam Szczypiorski do ostat
niej chwili pracował jako dzia 
łącz stowarzyszenia polskich 
kombatantów w Wielkiej Bry
tanii, był członkiem głównej 
komisji rewizyjnej skarbu na
rodowego przy tzw. tymcza
sowej radzie jedności narodo
wej. Był ponadto członkiem 
b. rady politycznej i długo
letnim działaczem władz cen
tralnych emigracyjnej WRN.

Dr Szczypiorski ma za
miar poświęcić się procy nau
kowej.

Państwowych w Bytowie zo
bowiązali się roczny plan po
zyskania drewna w' globalnej 
masie wykonać do 20 grud
nia.

Cenne zobowiązania podjęła 
załoga Człuchowskich Zakła
dów Przemysłu Terenowego. 
Postanowiła ona plan roczny 
wykonać 40 dni przed termi
nem, tj. do 20 listopada, do 15 
października oddać do użytku 
kuźnie w Człuchowie i Debrz
nie oraz uruchomić sposobem 
gospodarczym część hali potar 
tacznej, co pozwoli zwiększyć 
produkcję i jednocześnie ob
niżyć nakłady inwestycyjne, 
związane z remontami tej 
hali.

(B. K.)

Rozmowy Adenauer - Faure
pod znakiem rozbieżności

PARYŻ, Pierwsze spotkanie 
w Luksemburgu między pre
mierem francuskim Faure i 
Pinay oraz kanclerzem NRF 
Adenauerern i Hallsteinem 
trwało przeszło godzinę. We
dług doniesień agencji France 
Presse, dokonano ogólnej wy
miany poglądów i wzmianko
wano jedynie o kwestii Zagłę
bia Saary. Adenauer omówił 
wyniki swej podróży do Mo
skwy. Zastanawiano się także 
nad perspektywami konferen
cji.

Po południu rokowania zo
stały wznowione. „Poważny 
wyraz twarzy kanclerza Aden 
auera po wyjściu z sali obrad 
— zaznacza korespondent a- 
gencjl France Presse — po
zwala przypuszczać, że nie 
była to już rozmowa o charak 
terze ogólnym".

Zdaniem szeregu obserwa
torów, główną przyczyną po
spiesznego zorganizowania 
tych rozmów jest zaostrzenie 
się przeciwieństw między rzą
dem francuskim, który doma
ga się dla Zagłębia Saary tzw. 
„statutu europejskiego" prze
widzianego w układach pary
skich, a wpływowymi kołami 
Niemiec zachodnich, które żą
dają odrzucenia tego statutu. 
W kołach dziennikarskich Pa
ryża sądzi się, że Faure i Pi
nay spróbują wpłynąć na 
Adenauera i skłonić go do 
podjęcia takich kroków, któ
re pomogłyby zatuszować te 
rozbieżności choćby na pe
wien czas w związku z mają
cym się odbyć 23 październi
ka referendum w Zagłębiu 
Saary. Faure i Pinay chca

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego N Z

Obrady komisji
NOWY JORK. Na środowym 

posiedzeniu komisji do spraw 
społecznych, humanitarnych i 
kulturalnych delegacja radziec
ka zgłosiła w toku dyskusji 
nad sprawozdaniem wysokiego 
komisarza do spraw uchodźców 
następujący projekt rezolucji:

Stwierdzając, że mimo upły
wu 10 lat od Chwili zakończe
nia drugiej wojny światowej 
problem osób przesiedlonych 
i uchodźców, jaki powstał w wy 
niku wojny, wciąż jeszcze nie 
został całkowicie rozwiązany 
i dotychczas wiele osób prze
siedlonych i uchodźców pozo
staje poza granicami swej oj
czyzny, bez praw i zapewnionej 
pracy, wobec czego znajduje 
się w bardzo ciężkiej sytuacji 
a ponadto wielu z nich prze
bywa w obozach;

przypominając, że rezolucja 
uchwalona przez Zgromadzenie 
Ogólne 12 lutego 1946 roku 
postanawia, iż „głównym zada 
niem w stosunku do osób prze 
siedlonych Jest popieranie ich 
szybkiego powrotu do krajów, 
z których pochodzą i przyczy
nianie się do tegc powrotu 
wszelkimi środkami".

uznając za konieczne, by pro 
blem osób przesiedlonych i u- 
chodźców został rozwiązany w 
jak najkrótszym czasie — 
i zaleca wysokiemu komisa

rzowi ONZ do spraw u- 
chpdźców, by współdziałał 
wszelkimi możliwymi sposoba
mi w jak najszybszym powro
cie osób przesiedlonych i u- 
chodźców do krajów ich pocho 
dzenia, kierując się przy tym 
zasada dobrowolności.

zaleca wysokiemu komisa- 
“ rzowi i apeluje do rządów 
krajów, na których terytorium 
znajdują się jeszcze osoby prze 
siedlone i uchodźcy, by:

a) zapewnili przeprowadze
nie wśród nich odpowiedniej 
akcji wyjaśniającej w celu ich 
jak najszybszej repatriacji nie 
zezwalając na propagandę go
dzącą w interesy ONZ lub po 
szczególnych jej członków, jak 
również na propagandę Wrogo? 
ci wobec krajów pochodzenia 
osób przesiedlonych i uchodź
ców.

b) popierali szerokie 1 zgo
dne z prawdą informowanie

Konferencja prasowa Dullesa
NOWY JORK. Sekretarz 

stanu USA Dulles przemawia 
jąc na konferencji prasowej 
w dniu 4 bm. oświadczył, iż 
choroba prezydenta Eisenho
wera nie daje powodu do nie-

doprowadzlć do opublikowa
nia wspólnej deklaracji fran- 
cusko-niemieckiej, wzywają
cej ludność Saary. by głoso
wała za „statutem europej
skim".

Zdaniem korespondenta a- 
gencji Reutera, niepomyślny 
wynik 4630 głosowania pocią
gnąłby za sobą nowy kryzys 
w stosunkach między Francją 
a NRF.

Istnienie NRD 
jest realnym 
faktem —
oświadcza 
pułkownik von Bonin

BERLIN. Przemawiając 4 bm. 
na wiecu ogólnonlemleckiej par
tii ludowej w Esson, b. kiero
wnik wydziału planowania w urzę 
dzle Blanka pik. Von Bonin o- 
świadczył m. In.: „Bezpieczeństwo 
narodu niemieckiego w epoce 
atomowe] może być zapewnione 
jedynie przez odprężenie. Zada
niem rządu federalnego, zamiast 
zbrojeń, jest szukanie za pomocą 
wszelkich środków możliwości od
prężenia. Niemcy nie będą mo
gły być tok długo zjednoczone, 
dopóki republika federalna bę
dzie należała do paktu północno
atlantyckiego. Istnienie NRD jest 
realnym faktem i realnym faktem 
jest istnienie dwóch rządów nie
mieckich. Dlatego też jedyną dro 
gq do przywrócenia Jedności Nie 
mieć są rozmowy między rząda
mi Niemieckiej Republiki Federal 
nej i Niemieckiej Republiki De
mokratycznej",

pokoju. Stwierdził on, że ist
nieje poważna liczba decyzji 
w podstawowych problemach 
politycznych, powziętych już 
przed chorobą prezydenta. O- 
czekuje się, że prezydent Ei
senhower w niedalekiej przy
szłości będzie mógł znów oma 
wiać zagadnienia polityki za
granicznej.

Dulles stwierdził, że jego zda 
niem — amerykańska odpo
wiedź na list N. A. Bułganina 
w sprawie rozbrojenia pra
wdopodobnie wymagać będzie 
osobiste] decyzji i uwagi Eisen 
howera.

Odpowiadając na pytanie, 
czy zbliżająca się genewska 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych zakończy się po 
myślnie, Dulles oświadczył: 
sądzę, że uda nam się osiąg
nąć pewien sukces w kierun
ku zjednoczenia Niemiec. Dul 
les dodał, że byłby niezmier
nie rozczarowany, gdyby tego 
sukcesu nie osiągnięto.

Odpowiadając na pytania 
dotyczące umowy egipsko-cze 
chosłowackiel w sprawie do
staw broni dla Egiptu, Dulles 
powołał się na swe oświadcze
nie na jednej z poprzednich 
konferencji prasowych. Stwier 
dził on wówczas, iż rządy kra 
jów arabskich mogą postę
pować „tak jak chcą". Z punk 
tu widzenia stosunków Sta
nów Zjednoczonych ze Związ
kiem Radzieckim, dostawy bro 
ni nie sprzyjałyby osłabieniu 
napięcia. Te dwa fakty — po 
wiedział Dulles — pozostają 
w mocy również dzisiaj.

Gdy Dullesa zapytano, ezy 
transakcja o dostawach broni 
zawarta została między Egip
tem a Czechosłowacją, ezy 
też Egiptem a Związkiem Ra 
dzieckim, sekretarz stanu od
powiedział, że jest to transak
cja między Czechosłowacją a 

• Egiptem.

KRAKÓW. Odpowiadając na apel ojczyzny, coraz licz
niej wracają do kraju Polacy-emigranci. Zgodnie 
z uchwałą prezydium rządu, repatrianci otaczani są opie
ką rad narodowych, które pomagają im w otrzymaniu 
pracy i mieszkania. Wielu reemigrantów osiedla się mię
dzy innymi w Nowej Hucie.

Wśród kilkudziesięciu ro
dzin, które przybyły ostatnio 
do Nowej Huty, znajdują się 
Polacy z Francji, Kanady i 
Anglii. Otrzymali oni tu wy
godne mieszkania w nowo- 
wzniesionych blokach oraz 
pracę w swoim zawodzie. 
Przedstawiciel PAP odwiedził 
kilka takich rodzin w ich no
wych miejscach zamieszka
nia.

— Hutę im. Lenina zna
liśmy już z prasy krajowej i 
zagranicznej, znaliśmy ją rów
nież z listów pisanych do nas 
przez rodaków z kraju. Mimo 
to byliśmy zaskoczeni kolosal 
nym rozmachem budowy i 
tym, co zostało tu już zrobio
ne — oświadczył jeden z re-

osób przesiedlonych 1 uchodź 
ców w ich języku ojczystym 
o ustawach uchwalonych w 
poszczególnych krajach, a 
przewidujących — zgodnie z 
zasadami humanitaryzmu i 
wolności osobistej — amne
stię lub zwolnienie od odpo
wiedzialności, jak również o- 
bronę tych osób przesiedlo
nych lub uchodźców, którzy 
w konkretnych warunkach 
drugiej wojny światowej po
stąpili niewłaściwie wobec 
swej ojczyzny.

c) podjęli wszelkie niezbę
dne kroki w celu zapewnienia 
pracy osobom przesiedlonym 
i uchodźcom, którzy są jesz
cze bezrobotni.
"2 zaleca wysokiemu komisa- 
' rzowi ONZ do spraw u- 
chodżców, by w następnym 
sprawozdaniu, które zostanie 
przedstawione XI sesji Zgro
madzenia Ogólnego możliwie 
dokładnie poinformował o wy 
konaniu niniejszej rezolucjŁ

POSIEDZENIE KOMISJI 
POLITYCZNEJ 

ZGROMADZENIA 
OGÓLNEGO NZ

NOWY JORK. 5 bm. odby
ło się posiedzenie komisji po 
litycznej Zgromadzenia Ogól
nego NZ, na który ..i dokona
no wyboru wiceprzewodniczą 
cego 1 sprawozdawcy komisji 
oraz ustalono, który z punk
tów porządku dziennego ma 
być omawiany jako pierwszy.

Wiceprzewodniczącym zo
stał jednomyślnie wybrany 
delegat Iranu Dżalal Abd-oH 
sprawozdawcą zaś delegat Ko 
lumbii Cortes.

Porządek dzienny obejmuj© 
następujące zagadnienia:

1. Rozbrojenie.
2. Wniosek delegacji radzie 

ckiej o środkach dalszego o- 
słabienia napięcia międzynarO 
dowego i o rozwoju współpra 
cy międzynarodowej. 1

3. Spr.awa wykorzystywać, 
nia energii ątomowej do ce
lów pokojowych.

4. Sprawa Algeru.
5. Sprawa Maroka.
6. Sprawa Korei.
7. Sprawa Irianu zachodnie 

go.



Starszy sierżant MO
GDY swego czasu st. sier 

żant Milicji Obywatel
skiej Tadeusz Juszczyk 
przybył do Pomiano

wa w powiecie Białogard, 
zwaliło się na niego wiele 
kłopotliwych spraw.

W Zaspach Dużych, rodzice 
pozostawili bez opieki i środ
ków do życia czworo nielet
nich dzieci... Traktorzyści z 
sąsiednich PGR-ów jeżdżą 
„po kawalersku" ciągnika
mi... Większość posiadanych 
przez chłopów rowerów nie 
jest zarejestrowana. Brak 
sprzętu przeciwpożarowego w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i chłopskich zagrodach... Chu 
ligaństwo.

Myśląc o tym wszystkim, 
Tadeusz Juszczyk postanowił 
przystąpić do opracowania 
konkretnego planu działania. 
Niełatwy to był pian i nie
łatwa czekała go praca.

Poznając powoli teren i lu
dzi, st. sierżant MO Tadeusz 
Juszczyk, doszedł do przeko
nania. że jego nowi znajomi 
z Pomianowa, Białogórzyna 
czy Bukówka, to ludzie na 
ogół spokojni, oddani pracy, 
słowem dobrzy obywatele. 
Wyjątek wśród nich stanowi
li nieliczni spekulanci i chuli
gani. Ale st. sierżant MO 
Tadeusz Juszczyk, widząc z 
jednej strony pracowitych lu 
dzi, z drugiej zaś strony tych 
samych ludzi popełniających 
często wykroczenia przeciw 
przepisom administracyjnym, 
nie mógł tych kontrastów ze 
sobą pogodzić. Prawie każde 
go dnia wracając na posteru
nek MO przywoził ze sobą no 
we zmartwienia i troski.

— Jasne — myślał — trze
ba karać! To jedyna rada. 
Nauczy się wtedy ludzi szano 
wać przepisy i prawo — 

ZSRR w liczbach

Rozwój szpitalnictwa
Władza radzlec 

ka, tak jak we 
wMtystklch dzie
dzinach życia, 
tak I na polu o- 
chrony zdrowia, 
mtislałi odrabiać 
wielkie zacofanie 
i zaniedbania Ro 
sji carskiej. Po
nad ośmiokrotny 
w latach 1913 — 
1954 wzrost licz
by łóżek szpital
nych, uwidocz
niony na wykre
sie. świadczy o 
dużym wysiłku 
państwa radziec
kiego w tym za
kresie. W ślad 
za pierwszymi de 
kretami władzy 
radzieckiej — „O 
pokoju", ,.o zie
mi". o nacjona
lizacji przemy
słu, banków i 
transportu kole
jowego, ukazały 
się dekrety ..o 
ubezpleczenlacli 

społecznych", „o
ubezpieczeniu na wypadek choroby", które udostępniły robotni
kom bezpłatna pomoc lekarską.

IV latach późniejszych Związek Radziecki, jako pierwsze pań
stwo na świecie, zagwarantował konstytucyjnie swym obywate
lom ochronę zdrowia. Wszyscy obywatele korzystają z niej bez 
płatnie. Hasłem radzieckiej służby zdrowia Jest: nie tylko le
czyć, lecz także — a nawet przede wszystkim — zapobiegać 
chorobom.

W okresie pierwszych pięciolatek — obok szybkiego rozwoju 
innych urządzeń leczniczych — poważnej rozbudowie uległo szpi
talnictwo. tv roku 1941 na 10 tys. mieszkańców miast przypadały 
92 łóżka szpitalne, podczas gdy w roku 191.1 — zaledwie 39. Szcze
gólnie wydatnie wzrosła Ilość szpitali na najbardziej zacofanych 
przed rewolucją odległych obszarach granicznych. Oto w ciągu 
25 lat Istnienia władzy radzieckiej zakres pomocy szpitalnej 
wzrósł: w Kirgiskiej SRR 66 razy, w Uzbeckiej SRR — 34 razy, 
w Azerbejdżańsklej — 24, w Kazachskiej — 25, w Gruzińskiej — 
19, w Ormiańskiej — 9 razy. Niezmiernie charakterystyczne są 
porównania między azjatyckimi republikami radzieckimi, a są
siednimi krajami kapitalistycznymi. Podczas gdy w Azerbejdża
nie w roku 1943 jedno łóżko szpitalne przypadało na 193 osoby, 
to w Iranie — na 3100, gdy w Uzbekistanie — na 196 osób, 10 
w Turcji — na 1466.

Faszystowscy najeźdźcy zadali radzieckiej służbie zdrowia do
tkliwe straty. Na Ukrainie ograbili i doszczętnie zniszczyli ponad 
500 szpitali; Białoruś straciła 1.5 900 łóżek szpitalnych, tj. więcej 
niż połowę przedwojennego stanu posiadania. Duży wysiłek nad 
odbudową tych urządzeń sprawił, że Jut vr roku 1950 Związek 
Radziecki dysponował większą ilością łóżek szpitalnych niż 
przed wojną.

Jednym z najważniejszych środków przedsięwziętych po woj
nie w celu ulepszenia ooicki lekarskiej nad ludnością, było łą
czenie ainbnlatoriów, które poprzednio istniały samodzielnie, u 
szpitalami. Umożliwiło to systematyczne podnoszenie kwalifikacji 
lekarzy, pracujących poprzednio tylko w ambulatoriach i stwo
rzyło warunki do likwidacji pewnego zacofania w leczeniu am
bulatoryjnym w porównaniu z przodującymi osiągnięciami me
dycyny stosowanymi w szpitalach. Ponadto chorzy uzyskali pew
nego rodzaju ciągłość pomocy ze strony jednej instytucji leczni
czej, która opiekuje się nimi zarówno w czasie leczenia domo
wego, jak 1 ambulatoryjnego czy szpitalnego.

Mimo dotychczasowego znacznego rozwoju szpitalnictwa ra
dzieckiego, wciąż Jeszcze wymaga ono poważnej rozbudowy. Po
wojenne budownictwo szpitalne rozwija się zgodnie z wytycz
nymi Ministerstwa Ochrony Zdrowia ZSRR, wykorzystując naj
nowsze osi.r-nięcla radzieckiej nauki 1 techniki medycznej, wie
loletnie doświadczenie w zakresie rozplanowania gmachów, wy
posażenia w nowoczesne urządzenia I aparaturę. IV miarę roz
woju swej gospodarki, w miarę wzrostu dochodu narodowego. 
Związek Radziecki z roku na rok przeznacza coraz większe środki 
na oehronę zdrowia, a w szczególności na budownictwo szpitali.

stwierdził sam wobec siebie 
stanowczo. Kara jednak, na
wet surowa — dochodził na
stępnie do wniosku — pomo
że jednemu czy drugiemu oby 
wateiowi wtedy, kiedy jej 
sens postara się należycie zro 
zumieć, a tu w okolicznych 
gromadach lekceważenie prze 
pisów i zarządzeń jest aż na
zbyt powszechne.

Trudne to by 
ły początki. Je
dną z najbar
dziej palących 
spraw, które 
i z obowiązku 
i z serca absor 
bowały Jusz
czyka, były wła 
śnie te dziecia
ki w Zaspach.

Pewnego dnia 
starszy sier
żant MO Jusz
czyk, wcześnie 
rano, wybrał 
się do Zasp. 
Pierwsza spot
kana na drodze 
kobieta zapro
wadziła go do 
domu, w którym przebywały 
porzucone przez rodziców 
dzieci.

— Kto się nimi opiekuje 
w tej chwili — zapytał miesz 
kańców wsi, którzy powycho 
dzili ze swych domów zacie
kawieni wizytą Juszczyka.

— A no, dobrzy ludzie — 
odpowiedział ktoś z nutą poli 
towania w głosie...

Długo tego ranka rozma
wiał Juszczyk z mieszkańca
mi Zasp Dużych.

— Gdzie rodzice? Jakie po 
wody? Kto pomaga dzie
ciom? — padały krótkie py
tania... Uważam, że z obowiąz 
ku i z serca dziećmi zaopie
kują się na razie sąsledzi. 

Resztę załatwię w najbliż
szym czasie osobiście — po
wiedział, odjeżdżając Jusz
czyk.

Dzięki natychmiastowej in
terwencji st. sierżanta MO 
Tadeusza Juszczyka, szybko 
jednak odnalazła się matka. 
Odkryły się powody tragedii... 
Wkrótce potem zjawił się też 
ojciec. Ludzie potrafili w 

imię dobra dzieci 1 całej ro
dziny wiele przetłumaczyć po 
waśnionemu małżeństwu. Oj
ciec dzieci otrzymał dobrze 
płatną pracę, wraca do do
mu trzeźwy.

I to był pierwszy, poważny 
sukces st sierżanta MO Ta
deusza Juszczyka.

• * •

NIEDAWNO temu gro
madę Białogórzyn zelek 

fryzowała nie spotykana dotąd 
nowina. Jedni drugim, z ust 
do ust powtarzali, że wieczo 
rem odbędzie się spotkanie 
mieszkańców gromady z mili 
cją. Nasz komendant z Po
mianowa też przyjedzie...

Wieczorem, w obszernej 
sali świetlicy, zgromadziło się 
przeszło 60 osób. Starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety, 
a nawet co starsze dzieci, 
przybyli gremialnie na to nie 
codzienne spotkanie. Nieba
wem starszy sierżant MO 
Juszczyk zająwszy miejsce 
wśród zgromadzonych popro
sił o głos,

— Cel naszego spotkania 
jest prosty — powiedział na 
wstępie, rozkładając przed so 
bą wyjęte z raportówki pa
piery. — Chclałem dziś po
rozmawiać z wami, drodzy 
obywatele. o tym, co nas 
wspólnie boli. Ilekroć wy- 
padnie spotkać się nam służ
bowo, podczas gdy któryś z 
was, jak to 
się mówi, „coś 

przeskrobie", 
większość za
słania się za
wsze jednako
wą odpowie
dzią: „Ja nie 
adwokat ani sę 
dzia. Prawa nie 
znam, nie wie
działem".

— Otóż dziś 
chcę z wami 
porozmawiać o 
przepisach ad

ministracyj
nych, które do 
tyczą szczegól
nie was, mie
szkańców wio 

sek i spółdzielń produkcyj
nych, chcę porozmawiać o 
przepisach, których często 
nie przestrzegacie.

Z każdym rokiem — mówił 
— z każdym dniem, w naszym 

W służbie narodu
(Z ROZKAZU MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH 

WYDANEGO Z OKAZJI ŚWIĘTA MO)
Szeregowcy, podoficerowie i 

oficerowie MO!
W dniu 7 października 1955 

roku mija jedenaście lat od 
powołania Milicji Obywatel
skiej.

W minionym okresie funk- 
i cjonariusze Milicji Obywatel
skiej wraz z całym ludem pra 
cującym Polski Ludowej ofiar 
nie i bohatersko walczyli o u- 
mocnienje władzy robotniczo- 
chłopskiej, o utrwalenie zdo
byczy mas pracujących, o za
pewnienie spokoju 1 bezpie
czeństwa naszemu budujące
mu socjalizm społeczeństwu.

W ciągu tych jedenastu lat 
funkcjonariusze Milicji Oby
watelskiej, ramię w ramie z 
funkcjonariuszami organów

państwie ludowym wzrasta 
świadomość obywateli, wzra 
sta też porządek. Ale jak 
by mógł porządek wzrastać 
w takich warunkach z jaki
mi spotykamy się tu, w Bia- 
łogórzynie. Wiele zarządzeń, 
czy przepisów lekceważycie 
sobie, a jeżeli chodzi o przy
kłady, to zaraz je wam przy 
toczę. Kto spośród was trzy
ma na uwięzi psa podwórzo
wego tak jak to nakazuje za 
rządzenie. No, proszę... niech 
podniesie rękę do góry... A 
kto zadbał tak jak przewidu
je zarządzenie o sprzęt prze
ciwpożarowy? Nie mówię już 
o utrzymaniu czystości na dro 
dze wiejskiej, o którą wcale 
nie dbacie. Widzicie mol dro 
dzy, wszystkie sprawy, o któ 
rych dziś mówimy, a jest ich 
sporo, to sprawy dotyczące 
nas samych. I jeżeli nie za
dbamy wspólnie o usunięcie 
t.ych niedociągnięć, to wcześ
niej czy później za niedbałość 
spotka niejednego zasłużona 
kara.

Coś dziwnego zaczęło się 
dziać na sali w Białogórzynie. 
Prawie wszyscy zebrani przy 
szli tu z przeświadczeniem, że 
każdy z nich jest „w porząd
ku". Ale słuchając słów Jusz
czyka chłopi zaczęli powoli sa 
mi przed sobą robić „rachu
nek sumienia".

— Ma rację, przytakiwali 
w duchu. Jakby zgadł!

Coraz więcej osób zabierało 
głos w dyskusji, radziło się 
starszego sierżanta MO Tadeu 
sza Juszczyka.

• • •
Niewiele czasu minęło od 

dnia, w którym komendant 
posterunku MO w Pomiano
wie „skleił" rodzinę w Za
spach. Niewiele czasu minę
ło również od pamiętnego spo 
tkania w Białogórzynie. Zresz 
tą, spotkań takich od tamtej 
pory odbyło się już kilkanaś
cie. I jedno w tej całej spra
wie jest najważniejsze. Ko
mendant posterunku MO w 
Pomianowie ma coraz mniej 
kłopotów, coraz mniej przy
krych spraw. Spotkania po
skutkowały! Chłopi z okolicz 
nych wiosek przekonali się, 
że aby znać przepisy i zarzą
dzenia nie „trzeba być sędzią 
lub adwokatem". Na drogach 
nie harcują już w dni świą
teczne PGR-owskie traktory. 
I rowery gospodarze rejestru 
ją-

A uczy ich poszanowania 

własnego i wspólnego dobra 
i porządku ich przyjaciel, 
funkcjonariusz Milicji Obywa 
telskiej st. sierżant Tadeusz 
Juszczyk.

ZBIGNIEW ROGOWSKI

Bezpieczeństwa Publicznego, 
żołnierzami KBW, WOP-u i 
ormowcami — nie szczę
dząc trudu, ani krwi — wal
czyli przeciw bandytom i sa- 
botażystoin. przeciw szpiegom, 
dywersantom i złodziejom 
mienia publicznego, przeciw 
wszelkim wrogom.

Serdecznie i gorąco pozdra
wiam Was w dniu Waszego 
święta — H-lecia Milicji O- 
bywatelskiej.

Waszą walką, pracą 1 co
dziennym trudem dawaliście 
i dajecie dowód swego gorą
cego przywiązania do ziemi 
ojczystej, do partii 1 rządu, do 
ludu pracującego, z którego 
wyrośliście,

»...Popieram gorąco propozycję 
utworzenia

w naszym województwie 
wyższej uczelni rolniczej«
Z wielkim zainteresowa

niem i radością, przeczyta
łem w ostatnim numerze 
„Głosu Koszalińskiego" arty 
kuł omawiający potrzebę u- 
tworzenia w naszym wojewó 
dztwie wyższej uczelni rolni 
czej. Uniwersytet w naszym 
mieście, w Koszalinie, to 
przecież od dawna marzenie 
młodzieży z naszego terenu. 
Wiem o tym dobrze, nieraz 
przecież mówiliśmy o tej 
sprawie i na zebraniach i w 
rozmowach potocznych. Dzi 
sia| po przeczytaniu tego 
artykułu zastanawiam się 
dlaczego dotychczas z tą 
sprawą nikt z młodzieży, 
nikt z aktywistów młodzie
żowych — skoro nurtowa 
ła ona wszystkich — nie wy 
stąpił na szerszym forum. 
Chyba jedynie dlatego, że u- 
tworzenie uniwersytetu w Ko 
szalinie każdy z nas uwa
żał tylko za marzenie. 1vm 
bardziej więc cieszą się, a 
ze mną cieszy się na pewno 
większość młodzieży z całe 
go województwa, że gazeta 
nasza wystąpiła niejako w 
naszym imieniu, głośno i pu 
blicznie wyrażając nasze my 
śli, nasze dążenia.

Jak już powiedziałem ar 
tykuł przeczytałem z wiel
kim zainteresowaniem, bar 
dzo dokładnie, wspólnie z 
kolegami I chciałbym rów
nież z miejsca, bo zdaniem 
moim sprawa Jest pilna, za 
brać głos w tej materii, do
rzucić pewne. moim zda
niem istotne argumenty prze 
mawiające za utworzeniem 
na Ziemi Koszalińskiej wyż 
szej uczelni j to uczelni wła 
śnie rolniczej i właśnie w 
Koszalinie.

Zacznę od cyfr, one bowiem 
mają konkretną wymowę, 
są przekonywające.

Ponad 700 młodych 
ZMP-owców z terentr powia 
tu koszaiińrkiego — ZMP-ow 
ców mieszkających na wsi, 
a więc synów spółdzielców, 
pegeerowcóyz i chłopów indy 
widualnych dojeżdża co
dziennie do pracy, do Kosza 
lina.

Pracują oni w fabrykach, 
urzędach i różnych instytu 
cjach. uczą się różnych za
wodów. Mowa tu jest o sa
mych ZMP-owcach — a prze 
cięż wiadomo, że wielu mło 
dych ludzi niezorganizowa- 
nych, z terenu wsi, również 
dojeżdża do pracy w mieś
cie. Czy młodzież ta nie mo 
żo znaleźć pracy w miejscu 
swego zamieszkania? Tak 
nie jest. Wiadomo przecież, 
że wieś koszalińska wciąż 
potrzebuje nowych rąk do 
pracy, że PGR-y i spółdziel 
nie produkcyjne ubolewają 
nad ciągłym odpływem z 
nich młodzieży.

Dlaczego więc tak się dzie 
Je. Po rozmowach na ten te 
mat z wieloma ZMP-owcami 
— czuję się upoważniony do 
v.-y sunięcia takiego oto 
stwierdzenia: nasza młodzież 
nie tylko chce pracować, nie 
tylko chce w tej chwili do 

• brze zarabiać, ale myśli ona 
przede wszystkim o jutrze, o 
zdobyciu dobrego, ciekawego 
zawodu, o zdobyciu kwalifi 
kacji fachowych. Myśli o 
swoich perspektywach. Nie 
w‘dzi jednak tych perspek
tyw swego rozwoju w rol
nictwie. Stąd też ciągnie do 
fabryk, do urzędów, do in
stytucji. Jasne, że za to — 
nie ma co tego ukrywać — 
ponosi poważną winę cała 
organizacja ZMP. młodzieżo 
v.', aktywiści terenowi, któ 
rzy nie potrafią młodzieży 
ukazać jej roli w stale roz
wijającym się w naszym kra 
fu rolnictwie, w spółdziel
czym gospodarstwie, którzy 
nie potrafią przekonać mło 
dzieży do obrania pięknego, 
nowego zawodu. Z drugiej 
strony, nie bardzo znowu 
mamy wiele argumentów do 
tego przekonywających. Stąd 
też nieraz przecież słyszy 
się głosy młodzieży, te „clą 

głe grzebanie w ziemi im 
nie odpowiada".

Z wielką więc pomocą 
przyszłoby nam utworzenie 
w , naszym województwie 
wyższej szkoły rolniczej. 
Młodzież przekonałaby się 
— jak słusznie twierdzą spół 
dzie'cy z Glinek Mokrych 
— niejako namacalnie. — 
że może uzyskać wyższe wy 
kształcenie w nowym pięk
nym zawodzie. Że każdy kto 
tylko ma chęć do nauki i 
zdolności może zostać aaro 
nomem, zootechnikiem... Że 
praca w rolnictwie to prze
cież nie tylko „grzebanie w 
ziemi", a praca twórcza, od 
kiywcza, wymagająca dużej 
wiedzy, praca nad wyraz u- 
rozmaicona, dająca wielkie 
zadowolenie.

Tak jestem tym przejęty, 
tak przekonany o przyszłym 
istnieniu wyższej uczelni roi 
r.iczej w naszym wojewódz
twie, że obmyślam już — 
może zresztą zbyt pochop
nie — pewne, nowe, dużo 
ciekawsze formy pracy z 
młodzieżą.

A więc np. spotkania na
ukowców z młodymi ludźmi 
z PGR-ów, ze spółdzielń pro 
dukcyjnych, z gromad Indy 
widualnych. Na tych to wła 
śnie spotkaniach nastąpiłoby 
najbardziei bezpośrednie 
zbliżenie uniwersytetu do 
młodzieży wiejskiej. A prze 
cięż nie mogłoby to pozostać 
bez wpływu, nie mogłoby 
nie wzbudzić wśród mło
dych ludzi dużego zalntere 
sowania sie rolnictwem. Nie 
chodzi, rzecz jasna o to. abv 
koniecznie cała młodzież 
miała studiować na wyższej 
uczelni. To jest przecież nie 
możliwe. Potrzebni są rów
nież w naszym rolnictwie 
traktorzyści, brygadierzy po 
łowi, dobrzy oborowi itd. I 
ci ludzie jednak podnosić 
muszą swe umiejętności, sta 
le się dokształcać, uzupeł
niać swą wiedzę fachową.

Tym młodym i nie tylko 
młodym ludziom pracującym 
na tych stanowiskach z du 
żą pomocą przychodziliby 
profesorowie i asystenci, po 
przez spotkania i wspólne 
narady, a przede wszystkim 
sami studenci, koledzy z ich 
wsi. Myślę bowiem o tym, 
że nietrudno byłoby zorga
nizować koła samokształce
nia rolniczego pod protekto 
ratem poszczególnych studen 
tów, czy kół ZMP utworzo 
nych na wyższej uczelni.

Ponadto chłopcy 1 dziew
częta studiujący w Koszalinie 
praktykowaliby przecież w 
naszych spółdzielniach, w 
naszych PGR-ach. A więc 
kontakt z młodzieżą pege- 
erowską i spółdzielczą byłby 
jak najbardziej bliski, a z 
tego skorzystają rzecz jasna 
wiele jedni i drudzy.

Takie oto są moje, zbyt mo 
że jeszcze chaotyczne 1 mo
że nie bardzo usystematy
zowane wnioski jakie wy 
ciągnąłem po przeczytaniu 
aitykułu domagającego się 
utworzenia wyższe i uczelni 
rolniczej w Koszalinie. Spro 
wadzają się one jednak do 
wspólnego mianownika: go 
rąco popieram myśl stworze 
nia uniwersytetu w Koszaii 
nie. Widzę w tym ogromne 
wprost korzyści dla dalsze
go rozwoju rolnictwa na na 
szym terenie, dla zapewnie 
n!a dopływu wysokokwalifi 
kowanych kadr dla naszej wsi 
dla ożywienia życia kultu
ralnego w województwie.

CZESŁAW CZABANOWSKI 
przewodniczący

Zarządu Powiatowego ZMP 
w Koszalinie



Z życia partii

Zwiększone zadania wymagają 
ulepszenia pracy partyjnej

W referacie na zebraniu plenarnym Kr, które odbyło 
się ostatnio w Bytowie, towarzysze słusznie stwierdzili, ie 
trudne zadania planu 5-letniego w rolnictwie zdołają wy
konać tylko wtedy, jeżeli wokół ich realizacji skupi się 
uwaga i wysiłek całej bytowskiej organizacji partyjnej — 
wszystkich członków partii, jeżeli potrafią oni o wiele le
piej niż dotychczas rozwijać polityczną i produkcyjną 
działalność chłopów pracujących, spółdzielców, PGR-owców, 
GOM-owców.

Towarzysze z Bytowa zdają sobie sprawę z tego — mó
wią słowa referatu — że będzie to wymagało wzbogacenia 
treści I ulepszania metod pracy partyjnej oraz pogłębienia 
walki o wcielanie w życie leninowskich norm życia partyj
nego. A jak to dotychczas wygląda w praktyce — czy i co 
się zmieniło w praey partyjnej na wsi bytowskiej od III 
i od IV Plenum?

Plan S-Ietni będzie dla rol
nictwa w powiecie bytowskim 
tym trudniejszy do wykona
nia, że na skutek szeregu róż
nych przyczyn powiat nie 
wykonał wskaźników wzrostu 
produkcji rolnej założonych 
w 6-latce. Trudniejszy — to 
nie znaczy niemożliwy- Real 
ne jest bowiem osiągnięcie 
13,7 q z ha zbóż w gospodar
ce indywidualnej i 14,1 q z 
ha w spółdzielniach (wobec 
12 q z ha i 11,3 q z ha w 
1932 r.). W PCR-ach moż
na otrzymać w 8-latce 200 q 
z ha buraków, czy 120 q ziem 
niaków. Realne jest także 
powiększenie hodowli bydła 
z 39.3 do 30 sztuk na 100 ha 
w gospodarce indywidualnej 
1 spółdzielczej, trzody chlew
nej z 47,6 do 60 sztuk na 100 
ha. Trzeba tylko wrzechstron 
nie zabezpieczyć ten rozwój 
poprzez zapewnienie bazy pa 
szowej przy pomocy meliora
cji i pielęgnacji łąk, zasie
wów kukurydzy na o wiele 
większych obszarach, poprzez 
pewną zmianę struktury za
siewów, dalszą mechanizację 
prac, szersze stosowanie nau 
ki rolniczej i przestrzeganie 
wykonywania zabiegów agro
technicznych i zootechnicz
nych, poprzez likwidację od
łogów, budownictwo inwen
tarskie i mieszkaniowe itp. 
itd.

Środków jest wiele. Tak sa 
mo jak wiele jest dróg prowa 
dząeych do właściwego ich 
wykorzystania. Wymienimy 
tu tylko najważniejsze, naj
bardziej decydujące — jak po 
moc państwa, dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, 
prostych form kooperacji i 
chłopskiego współdziałania.

Program na 5 lat, to rzecz 
niełatwa i do ustalenia i do 
realizacji.

Potrzebne są tu odpowied
nie siły. Siły takie mamy — 
w partii, w aktywności mas 
chłopstwa pracującego. Aby 
je jednak w całej pełni wyko 
rzystać, trzeba tak ustawić 
pracę KP i organizacji partyj 
nych, tak rozstawić nasze si
ły. by gwarantowało to wyko 
nania trudnych i odpowiedział 
nych zadań na każdym odcin 
ku i każdego dnia. Doświad
czenie zaś mówi, że często 
już teraz, przy wykonywaniu 
cbccnych zadań, brakuje nam 
odpowiednich sił, że dotych
czasowymi metodami i forma 
mi partyjnej roboty nie za
wsze potrafimy zabezpieczyć 
realizację bieżących planów. 
Wniosek — należy wiele zmie 
nić w metodach i formach 
roboty partyjnej — a Jak? — 
togo uczy III Plenum, które 
całej partii zwróciło uwagę 
na konieczność nieustannego 
dążenia do pełnego wcielania 
w życie leninowskich norm 
życia partyjnego.

Po rfj Plenum, po zmianie 
struktury organizacji partyj 
nej na wsi, w powiecie by
towskim uczyniono bezsprzecz 
nie pewien wysiłek, aby do
konać zwrotu w metodach ro 
boty partyjnej. Mówił o tym 
między Innymi na ostatnim 
plenum KP tow. Kaźmier- 
czak. Aktywiści i pracowni
cy aparatu KP częściej i le
piej docierają obecnie do gro 
mad i podstawowych organi
zacji — mówił on.

— O wiele częściej przeby
wają tam sekretarze i człon
kowie egzekutywy KP. Sil
niejsza jest więź KP z masa
mi partyjnymi, część organi
zacji podstawowych o wiele 
lepiej pracuje.

I to trzeba niewątpliwie za 
pisać na konto plusów. Rów
nocześnie jednak, zbyt jesz
cze wiele jest minusów.

Przytoczmy jeszcze raz wy
stąpienie tow. Każmierczaka. 
To, że aktyw więcej przeby
wa na wsi i częściej tam do
jeżdża — stwierdził on — 
wpłynęło w wielu wypadkach 
hamująco na Inicjatywę orga 
nizaejl podstawowych i akty
wistów wiejskich, gdyż towa
rzysze z powiatu za często v’y 
ręczą ją ich w pracy 1 ci już 
przyzwyczaili się do tego 1 w 
każdej sprawie czekają, aż 
przyjedzie ktoś z powiatu. Bar 
dzo słabo — mówił dalej tow. 
Każmlerezak — rosną szeregi 
partyjne na wsi, a to dlatego, 
że mimo, iż mamy w każdej 
wsi wielu dobrych, przodują
cych chłopów, nasi aktywiści 
rzadko z nimi rozmawiają, 
gdyż boją się, że nie potrafią 
rozproszyć wielu wątpliwości 
i wahań jakie tu napotyka
ją. Często lękają się trudno
ści, poruszania spraw drażli
wych 1 trudnych. Zbyt słabo 
też pracuje się nad rozwojem 
spółdzielczości, mimo że w 
wielu wsiach, jak np. w Tu- 
chomku, są do tego możliwo
ści. Za słabo jeszcze rozwija 
się krytyka i samokrytvka, a 
np. towarzysze z podstawo
wych organizacji na wsi nie 
chcą krytykować pracy in
struktorów KP 1 KW oraz 
sygnalizować instancjom, czego 
by od nich chcieli, jakiej pra
cy i jakiej pomocy. Między 
innymi na skutek tego trud
no nam jest ocenić wjaćciwle 
dotychczasową pracę grup in
struktorów KP do spraw 
POM.

Po IV Plenum KC odbyła 
się w Bytowle powiatowa na

rada aktywu partyjnego. O- 
becni na niej towarzysze mie 
li zadanie obsłużyć zebrania 
partyjne na wsi i pomóc tam 
tejszym organizacjom w prze 
dyskutowaniu na ich terenie 
wniosków do 5-letniego planu 
powiatu. .

Zebrania się odbyły. Ale tyl 
ko na niewielu z nich była ży 
wa dyskusja, padały cenne i 
interesujące propozycje, jak 
np. w Jamnie czy Studzleni- 
cy. Chłopi z Jamna, aby u- 
zyskać paszę dla rozwoju ho
dowli utworzyli na tymże ze 
braniu zespół łąkarski składa 
jący się z 26 członków. Podo- ( 
bnie postąpili chłopi z Parcho 
wa i Gołcewa.

Duża część zebrań nie| 
była należycie przygoto- ! 
wana. Aktywiści powiatowi ‘ 
przyjeżdżali tam na parę m’- ; 
nut przed zebraniem, nie zna- : 
jąc specyfiki gromady i jej lu 
dzi, nie przygotowani lub b | 
słabo przygotowani Rzecz js 
sna nie mogli oni rzeczowo u- .' 
stosunkować się do proble
mów gromady w świetle wy- I 
tycznych IV Plenum, niewie- ■ 
le mieli czasu by porozma- I 
wiać z aktywem gromadzkim , 
i przygotować go do dyskusji . 
Toteż takie zebrania jak w i 
PGR Ząbinowice, w Mokrzy- i 
nlu, Tągowle, PGR Gostkowo ! 
(o czym mówił na plenum KP i 
kierownik tego gospodarstwa • 
tow. Sochowski) nie wniosły ; 
nic nowego do planu powiatu. | 
a dyskusja na nich była l>.' 
nikła 1 ogólnikowa.

Dobrze, że w referacie na i 
plenum, wskazano ostro te 
niedociągnięcia i zwrócono u- 
wsgę na konieczność jak naj
szybszego zerwania z takimi 
metodami pracy. Równocześ- । 
nie towarzysze stwierdzili, że i 
inną istotną przyczyną słaboś i 
ci nie tylko dyskusji nad pro | 
blemami IV Plenum, ale w o- j 
góle kierownictwa partyjnego ! 
sprawami gromady czy spół- ; 
dzielni, kierowania organiza- ' 
cjami masowymi i oddziały- I 
wania na gromadę, jest nie 
odpowiedni skład socjalny 
wielu wiejskich organizacji, 
w których chłopi bezpośre
dnio zajmujący się produkcją

NA wstępie kilka cyfr. W 
myśl planowanych zało
żeń, w następnym pięcio

leciu wydajność czterech pod
stawowych zbóż w PGR po
wiatu świdwlńsklego wzrośnie 
o 3,8 q z ha, czyli w 1960 r. 
wyprodukowanych zostanie o- 
koło 6 tys. ton ziarna więcej 
aniżeli w 1955 r. Natomiast w 
gospodarce spółdzielczej i in
dywidualnej plony zbóż wzro 
sną o 2,8 q z ha. Wydajność 
ziemniaków podniesiona zosta 
nie w świdwińskich PGR o 
25 q z ha.

Równolegle ze wzrostem 
produkcji roślinnej nastąpi 
także poważne zwiększenie 
stanu pogłowia inwentarza ży 
wego. W okresie pięciolatki 
planowany jest wzrost pogło
wia bydła do 35 sztuk na 109 
hektarów’, trzody chlewnej do 
36,7 szt., a owiec do 35,1 szt- na 
100 ha.

Czy zadania postawione 
przed PGR-ami w założeniach 
pięcioletniego planu rozwo
ju rolnictwa w powiecie Świ
dwin są realne?

Na pytanie to odpowiedzieli 
towarzysze zabierający licznie 
głos w dyskusji na zebraniach 
poświęconych omówieniu pro
blemów IV Plenum KC PZPR. 
Właśnie ta twórcza dyskusja 
ccenia*ąca dotychczasowe bra 
ki i sięgająca do ich źródeł, u- 
jawniająca wiele nie wykorzy 
stanych jeszcze rezerw i moż
liwości produkcyjnych, pozwo 
Uła pow. komisji na opraco
wanie założeń 5-letniego pla
nu rozwoju rolnictwa, na po
stawienie śmielszych zadań 
przed PGR-ami.

Nad założeniami 5-letnlego 
planu dyskutowali także to
warzysze na ostatnim plenum 
KP PZPR w Świdwinie, zasta 
nawis ja? się jednocześnie nad 
sposobami realizacji nostawlo 
nych zadań. Stwierdzali oni, 
że zadania te nie są łatwe, ale 
niemniej możliwe do wyko
nania. Konieczne jest jednak

Świdwińskie PGR-y przed pięciolatką
wykorzystanie wszystkich po
siadanych sił i środków, usu
nięcie wielu występujących 
jeszcze zaniedbań, a przede 
wszystkim uaktywnienie pra
cy organizacji partyjnej.

W dyskusji na plenum wie
le mówiono na temat realiza
cji zadań pięciolatki w PGR. 
Nic w tym dziwnego. Pań
stwowe gospodarstwa w po
wiecie Świdwin zajmują po
łowę gruntów ornych i stano
wią poważny ciężar gatunko
wy w rolnictwie powiatu.

— Czy możemy osiągnąć 
planowany wzrost produkcji 
czterech podstawowych zbóż? 
Możemy nie tylko osiągnąć, 
sle i przekroczyć — mówił na 
plenum tow. Juśkow, dyrektor 
zespołu PGR Świdwin. — W 
tym roku nasz zespół dostar
czył państwu o 308 t zbóż wię 
cej aniżeli ubiegłego roku, po 
mimo że do nowozorganizowa 
nego zespołu Bierzwnica ode
szło od nas 5 gospodarstw, a 
więc około 2 tys. ha gruntu. 
Potrafiliśmy zwiększyć poważ 
nie plony, bo zaczęliśmy le
piej i dokładniej uprawiać gle 
bę, podnieśliśmy jakość upra
wy i zasiewów, szeroko za
stosowaliśmy siew krzyżowy. 
I takie możliwości posiada 
każdy zespół PGR.

Tow. Piotrowski, dyrektor 
zespołu PGR Połczyn-Zdrój, 
omawiając rozwój hodowli ob 
liczył, że w planie 5-letnjm 
każdy z siedmiu zespołów 
PGR w powiecie powinien 
zwiększyć pogłowie bydła śre 
dnio o 323 sztuki, a w każdym 
roku pięciolatki o 64 sztuki, 
co jest w pełni realne i moż
liwe do wykonania. Jeśli zaś 
chodzi o pogłowie trzody 
chlewnej, to możliwości wzro

rolną stanowią mniejszość. I 
słuszny był wniosek plenum, 
że cała organizacja bytowska 
musi energicznie zająć się 
sprawą wzrostu partii na wsi, 
zlikwidowania białych plam 
(jest ich jeszcze 12).

* ♦ *
Błędy poczynione w okresie 

dyskusji w organizacjach pod 
stawowych sprawiły, że i sa
mo plenum KP nie było odpo 
wiednio przygotowane, że 
przygotowywano je w ciągu 
paru dni, a komisja planu 
5-letniego wzięła się do robo
ty dopiero „na 5 minut przed 
dwunastą", zaś towarzysze z 
KP w skrytości ducha liczyli 
na to, te i tak ktoś przyjedzie 
z KW i zrobi wszystko razem 
z nimi (a może i za nich?).

Wytyczenie 5-letnicgo planu 
rozwoju powiatu, to zadanie 
trudne 1 skomplikowane. To
warzyszom z Bytowa należało 
się niewątpliwie więcej kon
kretnej pomocy na miejscu ze 
strony poszczególnych wydzla 
łów KW, Jednakże trzeba by
ło, aby głębiej przejęli się tą 
strawą, poświęcili jej więcej 
cznsu i wysiłku.

Referat i dyskusja na ple
num KP nie były złe — jeże
li, mierzyć je dotychczasową 
miarą i wymaganiami. Było 
w nich dużo rzeczowości, kon 
kretnych faktów, krytyki i 
wniosków. Nie było natomiast 
polemiki, dyskusji nad po
szczególnymi wskaźnikami 1 
zaleceniami projektu planu 
5-letniego powiatu, nie było 
wniosków o charakterze decy 1 
dającym dla rozwoju poszczę 
gólnych, ważnych dziedzin roi 
nictwa.

A przecież nowe 1 zwiększo 
ne zadania wymagają nowego, 
szerszego spojrzenia członków 
partii na swą pracę, wymaga 
ją nowych metod i form pra
cy partyjnej,

O tym nie mogą zapomnieć 
towarzysze z powiatu bytow- 
skiego, bo przecież dyskusja 
się jeszcze nie skończyła, bo 
przecież 5-latka dopiero 
przed) nami.

A. CZECHOWICZ

stu są znacznie wyższe, ani
żeli przewidują założenia no
wej pięciolatki.

Towarzysze w dyskusji pod
kreślali, że o wzroście produk 
cji rolniczej zadecydują lu
dzie, odpowiednio przygoto
wane kadry inżynieryjno- 
techniczne. A potrzeby na tym 
odcinku są ogromne. I dlate
go założenia planu 5-letniego 
przewidują rozbudowę Tech
nikum Mechaniki Rolnej w 
Świdwinie i otworzenie przy 
nim Technikum Rolniczego o- 
raz zorganizowanie w powie
cie dwóch zasadniczych szkół 
rolniczych. Chodzi jednak o 
to (o czym mówiono zbyt ma
ło na plenum), ażeby zabez
pieczyć odpowiedni nabór sy
nów i córek chłopów, spół
dzielców, robotników1 i pra
cowników PGR do szkół rol
niczych, ażeby po skończeniu 
nauki roztoczyć nad nimi na
leżytą opiekę i właściwie przy 
gotować ich do trudnej pracy 
w socjalistycznym rolnictwie. 
Nabór młodzieży do szkół rol
niczych pozostawia bowiem je 
szcze wiele do życzenia, nau
kę pobierają nieraz ludzie, nie 
mający żadnego zamiłowania 
do rolnictwa. Mówił o tym 
tcw. Juśkow. Taki właśnie 
„przypadkowy" absolwent- 
zootechnfk skierowany został 
niedawno do zespołu PGR 
Świdwin. Już po kilku dniach 
porzucił on pracę i wyjechał 
w nieznanym kierunku. W 
związku z tym wysuwa się 
konieczność zwiększenia pra
cy wychowawczej i politycz
nej z absolwentami szkół rol
niczych.

Każdego roku w wielu PGR 
zdarzają się liczne wypadki 
marnotrawstwa, a nawet

50 Q siana z jednego hek 
tara uprawiane! łąki — ze 
brali spółdzielcy z RZS Bir- 
łęclno. Tak wysoki plon sia 
na spółdzielcy osiągnęli sto 
sujac nowoczesne metody 
agrotechnikl.

Ludwik Łukaszewski 
* » *

Załoga PGR Trzynka 
pracuje przy wykopkach 
bez odzieży ochronnej. Na 
kilkakrotne uwagi zatrudnia 
nych dyrekcja zespołu po
stanowiła wydoi je w... grud 
niu, a tymczasem prace no 
lowe sa już na ukończeniu.

Józef Wroński* * ♦
Spółdzielnia produkcyjna 

w Sitnie wywiązała się już 
całkowicie z wszystkich obo 
wiązków wobec państwa. 
Obecnie spółdzielcy przystę 
pują do orek siewnych i wy 
kopków.

Stanisław Kieła* * *
Źle się dzieje w spółdzlel 

ni produkcyjnej w Strzelin- 
ka. Do tej pory spółdzielcy 
nie omlócili zboża, mimo że 
posiadają dwa agregaty do 
omłotów, Nieleplej przed
stawia sie sprawa z orkami 
siewnymi. Czas już najwyż 
szv zabrać się do pracy i w 
jak najkrótszym czasie nad 
robić zaległości.

Z. Ch.• • •
Załoga PGR Rutwica w po 

wiecie wałeckim stara sle 
dotrzymać wszystkich obo
wiązujących terminów w pra 
cach rolnych. Siewy w tym 
gospodarstwie są już na u- 
kończenlu.

Antoni Kruczkowski* * *
Na szkoleniu partyjnym, 

które obecnie rozpoczęto w 
PGR Będzichowo omawiane 
będą wytyczne IV Plenum 
KC partii i zadania jakie sto 
ja przed naszą gromadą w 
przyszłym planie pięciolet
nim.

Wszyscy, którzy uczęsz
czać będą na szkolenie po
stanowili przedterminowo za
kończyć prace połowę przy 
siewach I wykopkach. Rów
nież podatek gruntowy po
stanowiliśmy spłacić w przy 
spieszonym terminie.

S. B.* * *
W Żeleżnicy, now. Złotów.

szkodnictwa. Wyrządzają one 
gospodarce narodowej poważ
ne straty materialne, wpływa
ją na obniżenie produkcji rol
niczej. Tow. Iczak z PGR Dą
browo wskazywał na plenum 
na fakty niszczenia na polu 
słomy po kombajnie oraz zni
szczenia słomy składanej w 
stodole, wypasania kukurydzy 
na polu, upadki inwentarza 
żywego. A czy nie jest także 
szkodnictwem zachwaszczenie 
upraw, niedokładne przeprowa 
dzenie orki i siewu, bezmyślne 
psucie struktury gleby, liczne 
awarie ciągników, maszyn roi 
niczych? I dlatego też zabie
rający głos w dyskusji doszli 
do wniosku, że zdecydowana 
walka z wszelkimi próbami 
marnotrawstwa i kradzieży 
mienia społecznego jest jed
nym z warunków systematycz 
nogo podnoszenia produkcji.

Towarzysze sygnalizowali je 
dnocześnie, że za tymi wypad
kami często kryje się działal
ność wroga, który za wszelką 
cenę nie chce dopuścić do roz
woju naszych PGR i wzrostu 
produkcji. Bo czym Innym jak 
nie wrogą działalnością można 
nazwać fakt licznych upad
ków krów w PGR Ząbrowo, 
owiec w zespole PGR Blerz.- 
wnica, zlikwidowanie całej tu 
czarni w Nielepie. Sekretarz 
KZ partii w zespole PGR Sło
wiańsko tow. Dolęba stwier- 
dził, że wróg próbuje także od 
aziaływać na członków par
tii.

Jaki stąd nasuwa się wnio
sek? Organizacje partyjne po
winny nieustannie podnosić 
świadomość polityczną swoich 
członków, aby uodpornić lete 
na wrogą szeptana propagan-

zakończono zwózkę siana. 
Spółdzielcy i chłopi Indywi
dualni, którzy wiosną zago
spodarowali łąki, mają obec 
nie duże ilości siana, które 
w zupełności wystarczą na 
pizczimowanie inwentarza.

Leon Pasternak * * *
Już od dłuższego czasu, 

zarząd GS w Kępicach ^ta
ra sic o kupno motorków e- 
lektrycznych, aby móc uru
chomić sita do przesiewania 
mąki w piekarni. Od kwiet
nia zarząd GS „szuka" odpo 
wiednlego konta, aby móc 
zakupić potrzebne motorki. 
Konta znaleźć nie może, a lu 
dzle tymczasem jedzą chleb 
z dodatkami — zupełnie nie 
nadającymi się do konsump 
cji.

- Zbych
* * .•

Załoga PGR w Brzeźnicy, 
zespół Wałcz, dobrze rozu
mie swoje obowiązki I wy
wiązuje się z nich należy
cie. Świadczy o tym chociaż 
by fakt, że brygada połowa 
przed terminem wykonuje 
wszystkie prace połowę, a 
btygada hodowlana systemn 
tycznie powiększa pogłowie 
bydła. Jest to zasługą do
brze zorganizowanej pracy 
przez kierownika aosnodar 
siwa. Adama Wokulskiego.

Zenon Kapłan 
* * *

Traktorzyści PGR Korczy
no, w pow. słupskim, kilka 
razy fuż zwracali się do kle 
rownlctwa gospodarstwa, a- 
by magazynier zmienił swój 
stosunek do pracy.

Od dłuższego już czasu, 
magazynier Franciszek Ma
dej nie wydalę im punktual 
nie materiałów pędnych I 
tym samym zmusza Ich do 
postojów. Może wreszcie dy 
rekcla zespołu zajmłc się 
osoba magazyniera I jego 
stosunkiem do nracy.

Antoni Pokusa
• * *

Powiatowy Zarząd Gmin
nych Spółdzielni w Koszall 
nie zatrudnia w swoim apa 
rade odmfnlsfracvlnvm aa 
ronomów i techników górze 
lnianych. Czy nie uważacie 
towarzysze. że pożyteczniej 
dla wos I dla państwa było 
by, gdybyścle przeszli do 
pracy w produkriił

Z. Gotomskl

dę. Powinny one stworzyć 
wśród robotników atmosferę 
walki z każdym przejawem 
szkodnictwa, złodziejstwa 1 
marnotrawstwa, wyostrzyć Ich 
czujność na działalność wroga. 
Członek partii nie może obo
jętnie przechodzić obok nisz
czejącego mienia społecznego, 
nie moje nie demaskować nai 
drobniejszego przejawu wro
giej działalności.

A o tym, jak organizacje 
partyjne winny walczyć ze 
złem, kierować walką o wzrost 
produkcji rolnej, o wykonanie 
założeń planu 5-lctniego w 
PGR powiatu świdwińskiego 
— nie mówiono, niestety, zbyt 
wiele w dyskusji. Ograniczano 
się przeważnie do ogólniko
wych sformułowań, nie wska
zując na konkretne przykłady 
pracy partyjnej. A warto by 
o tym podyskutować, choćby 
dlatego, że wiele organizacji 
partyjnych nie posiada jesz- 
cza wypracowanych form pra
cy i boryka się z różnego ro
dzaju trudnościami.

Ani jeden z towarzyszy nie 
wspomniał na plenum o me
todach pracy pol!tyczno-wy- 
chnwawczej I o przestrzeganiu 
leninowskich norm życia par
tyjnego w działalności organi
zacji oartyjnych i administra
cji w PGR, nikt też nie 
wspomniał o słabym tętnie 
życia wewnątrzpartyjnego, ani 
o niedostatecznym wzroście 
szeregów partyjnych. A to są 
sprawy ważne, stanowią one 
dźwignie mobilizacji mas do 
wykonania założeń wzrostu 
produkcji rolniczej. »I dlatego 
też dyskutując nadal nad za
łożeniami planu 5-letniego w 
pow. Świdwin, nie należy tych 
węzłowych zagadnień trakto
wać marginesowo.

MARIAN REBELKĄ \



Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego w Koszalinie 
zawiadamia, że dziś, o godz. 
17, w sali gmachu KM PZPR 
odbędzie się odczyt na temat: 
„Przyczyny wybuchu rewolucji 
1905 - 1907 r.".

Na odczyt powinni przybyć 
sekretarze podstawowych or
ganizacji partyjnych, przewod
niczący rad zakładowych, kie
rownicy przedsiębiorstw, aktyw 
partyjny, związkowy i ZMP- 
owski.

PIH W AKCJI Skuteczne interwencje gazety
88 butelek zepsutego likieru 
winogrona bez wyceny 
chleb pod ladą
na czosnku też można»zarobić«

Kierownik sklepu spożyw
czego PSS nr 5 w Koszali
nie, M. Sulikowski, nie spo
dziewał się w ubiegły wto
rek • wizyty kontrolerów 
Państwowej Inspekcji Han
dlowej. I niewesołą zapew-

Budowlane brakoróbstwo 
byiowskiego BPP

W bieżącym roku szkolnym 
w Studzienicy w powiecie by- 
towskim oddano do użytku no- 
wowybudowaną szkołę podsta
wową. W okazałym piętrowym 
gmachd mieszczą się izby lek
cyjne, gabinety, czytelnia, sala 
gimnastyczna i mieszkania dla 
nauczycieli. Na budowę szkoły 
wydatkowano poVażnę sumy. 
Ale niestety, nie zawsze z po
żytkiem.

Oto co pisze na ten temat 
leden z naszych czytelników 

— Władysław Szalewski: „Wy 
konawca zapomniał o tym, 
że komin powinien znajdować 
się ponad szczytem dachu i u- 
mieśclt wylot kominowy o ja
kieś 1,50 metra poniżej szczytu. 
Dlatego też palić w piecu moż 
na w tym budynku jedynie przy 
jakimś specjalnie pomyślnym 
kierunku wiatru?

A oto dalsze przykłady brako 
róbstwa bytowskiego BPP, któ 
re budowało tę szkołę. Chociaż 
woda do gmachu szkoły nie zo 
stała doprowadzona, piwnice 
podczas opadów deszczowych 
systematycznie są zalewane, 
gdyż zapomniano o zainstalowa 
niu urządzeń odpływowych pod 
rynnami.

Ramy okienne wykonane z 
Tnokrego materiału powysycha-

Kamionkowe 
kuchenki 

i piecyki
Wkrótce nowością na ryn

ku krajowym będą kuchenki 
elektryczne w kamionkowej 
oprawie. Wyrób oprawek z ka 
tnionki, wewnątrz których u- 
tnieszczona będzie spiralka do 
grzania, rozpoczęła ostatnio 
Spółdzielnia Ceramiki Arty
stycznej w Bolesławcu. Ka
mionkowe oprawki do kuche
nek odznaczają się estetycz
nym wyglądem i są pokryte 
lśniącą glazurą. Pierwsza par 
tia 4 tysięcy kamionkowych 
oprawek opuści już wkrótce 
zakład, a po uzupełnieniu Ich 
aplralkaml w Robotniczej Spół 
dzielni Elektryczne, w Gdań
sku, kuchenki elektryczne u- 
każą się w sprzedaży.

Bolesławlcka spółdzielnia 
■wyprodukowała również znacz 
ne ilości kamionkowych opra
wek do piecyków elektrycz
nych.

ły i utworzyły się w nich spo
re szpary, przez które dmucha 
wiatr i dostaje się deszcz.

W ciągu czterech tygodni, 
które upłynęły od chwili odda 
nia szkoły do użytku, w budyń 
ku pojawił się grzyb. Nie ma co 
się dziwić, skoro budowa do
prowadzona do stanu surowego, 
otynkowana wewnątrz, w ciągu 
ubiegłej zimy, pozostawała bez 
dachu.

Dowody brakoróbstwa BPP 
można by jeszcze długo wymię 
niać nie tylko na przykładzie 
szkoły podstawowej w Studzie 
nicy, lecz także szkoły podsta 
wowet w Bytowie 1 wielu in
nych wykonywanych przez to 
przedsiębiorstwo robót.

Nie bez winy jest również 
kierownik Oddziału Inwestycji 
przy Wydziale Oświaty Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Koszalinie — Roma
nowski, który zlecając wykona 
nie dokumentacji nie uwzględ 
nił budowy pomieszczeń gospo 
darczych przy szkole (drzewo 
zgromadzone na ten cel od daw 
na moknie na dworze). Zapom
niał on również o dopilnowaniu 
tak zasadniczej sprawy jak do
prowadzenie wody do wmonto 
wanych urządzeń kanalizacyj
nych oraz centralnego ogrzewa 
nia. Związana ze sprawą za 
opatrzenia gmachu w wodę — 
budowa studni, ciągnie się już 
przeszło rok czasu.

Uważamy, że Budowlane 
Przedsiębiorstwo w Bytowie 
stać na właściwe wykonywanie 
podjętych robót, a szybkie usu 
nlęcie braków i usterek w szko 
le w Studzienicy jest jego o- 
bowiązkiem.

GS

ne miał minę, gdy sporzą
dzony został protokół, stwier 
dzający, że w 88 butelkach 
znajduje się zepsuty likier. 
Straty sięgają 4 300 zł. Po
krywać je będzie musiał 
kierownik sklepu,- który 
przyjął towar złej jakości 
1 sprzedawał go ludziom.

Ale czy tylko on wyłącz
nie Jest winny temu zanie
dbaniu?

« w •
Winogrona znajdują spo

ro amatorów. Jakże więc 
ich nie sprzedawać natych
miast po otrzymaniu — my- 
ślał kierownik sklepu PSS 
nr. 10 — J. Sobieszczuk. — 
I co prędzej zaczął je od
ważać kupującym, mimo że 
towar przyjął bez dowodu 
dostawy, a więc co do ceny 
i ogólnej wagi masy towa
rowej mogły zaistnieć omył 
ki zarówno na niekorzyść 
kupujących jak i sprzedaw
cy.

Czy taki wypadek Świad
czy żle tylko o kierowniku 
sklepu?

• • •
Zdziwiła się bardzo Maria 

Skonieczna — kierowniczka 
sklepu piekarniczego nr 25, 
gdy parę dni temu inspek
tor PIH-u (zachowując in
cognito) poprosił o sprzeda
nie chleba.

— Chleb?... O tej porze... 
nie, nie mam. Proszę spoj
rzeć na półki. Są pusle. 
Może za godzinę przywiozą.

Jakże nieprzyjemne było 
zdziwienie „przedsiębior
czej" Marysi, gdy inspektor 
wyjął spod lady schowane 
dla „znajomków" pieczywo.

Nieuczciwość kierownicz
ki nie ulega kwestii.

A Jednak i w tym wypad
ku nie tylko ona ponosi 
winę.

Irena Jerzak — kierow
niczka sklepu PSS nr 21 
„zarabiała" na czosnku (po 
3 zł na kg), podmieniając 
gatunki.

Za swoje krętactwa „za
robiła" na karę.

Czy tylko ona?...
• • *

Kontrole przeprowadzane 
w sklepach PSS dnia 4 i 5 
bm. przez inspektorów 
PIH-u wykryty cały szeffeg 
nadużyć i zaniedbań. Prócz

podanych przez nas faktów, 
były również wypadki pobie 
rania wyższych cen — np. 
w sklepach nr 12 i 15. Zau
ważono niedowagę bochen
ków chleba w sklepie pie
karniczym nr 24. Poza tym 
brak było w niektórych skle 
pach, między innymi w skle 
ple nr 8, takich podstawo
wych artykułów jak cukier, 
sól i ocet, na które jest du
że zapotrzebowanie w okre
sie jesiennym, gdyż gospody
nie w tym czasie przygoto
wują zaprawy z owoców i 
warzyw na zimę.

I w tych wypadkach wi
na zaniedbania spada nie 
tylko na kierowników skle
pów, ale również na dyrek
cję i komórkę kontroli we
wnętrznej PSS.

Rozwiązania problemu u- 
sprawnienia handlu trzeba 
by szukać w wypracowaniu 
odpowiednich metod walki 
komórki kontroli wewnętrz
nej PSS z różnego rodzaju 
przejawami nieuczciwości, 
zaniedbań i braku odpowie
dzialności za majątek spół
dzielczy ze strony pracow
ników sklepów.

Rezultatem przeprowadza 
nych przez kierownictwo 
PSS kontroli powinny być 
nie tylko sankcje karne, w 
stosunku do nieuczciwych 
sklepowych, ale również ko
nieczne jest, aby kontrole 
stały się formą pomocy tym 
kierownikom i obsłudze 
sklepów, którzy nie dają 
sobie jeszcze rady z pracą, 
którzy na skutek braku od
powiednich kwalifikacji po 
pełniają błędy.

Konieczne jest wypraco
wanie nowych metod pracy 
dyrekcji PSS z obsługą skle 
pów.

Dla tych natomiast sprze 
dawców, którzy będą nadal 
popełniali nadużycia — dro
ga do pracy w handlu zo
stanie zamknięta.

BARBARA FIDEŁSKA

|JO kilku krytycznych no- 
1 tatkach zamieszczonych w 

„Głosie" o GS w Ostrowcu, 
dużo zmieniło się tam na lep
sze. Nowowybrany zarząd GS 
w tej gromadzie energicznie 
zabrał się do pracy. Sklepy są 
zaopatrywano w bogaty wy
bór towarów.

Inaczej się dzieje w GS Su- 
lechowo, gdzie zarząd nie tro
szczy się o zaopatrzenie skle
pu w najpotrzebniejsze towa
ry. Czas najwyższy, aby za

rząd ten zabrał się również do 
rzetelnej pracy.

Zygmunt Pliszka

Jutro czytajcie 
nasz felieton 

o MPRB
' w Szczecinka

Dzisiejszy dzień będzie praw
dziwie jesienny, wystąpią bo
wiem duże zachmurzenia. Miej
scami możliwe sq nawet deszcze.

Temperatura w ciągu dnia wa
hać się będzie około 13’ C. 
Szybkość wiatru z kierunku połu
dniowego i połudńowo-zachod- 
niego dojdzie do 8 metrów na 
sekundę.

KOSZALIN. „Nowa Rola" — 
Dzieci partyzanta; seanse o godz. 
18 1 2C. „Młoda Gwardia" — 
Rezerwowy gracz. WDK — Ale
ksander Newski; g. 17.30. SŁUPSK 
— „Polonia" — Konik polny. 
„1 Maj" — Wśród ludzi. BIAŁO
GARD — Zurblnowle. SZCZECI
NEK — Pogromczyni tygrysów. 
WAŁCZ — Na letnisku. USTKA 
— Cztery serca. SŁAWNO — 
Rodzina Artamonowych. DARŁO
WO — Stara forteca. BY
TÓW — Romeo 1 Julia. 
MIASTKO — Przełom — I 1 II se
ria. CZŁUCHÓW — Próba wier
ności. ZŁOTOW — O tym nie 
wolno zapomnieć. JASTROWIE — 
Niebezpieczne ścieżki. ŚWIDWIN 
— Aktorka. DRAWSKO — Dwaj 
żołnierze. ZŁOCIENIEC — Na 
bezludnej wyspie. CZAPLINEK — 
Małżeństwo Kreczyńsklego. POL- 

। CZYN-ZDROJ — Świadectwo doj
rzałości. KOŁOBRZEG — Przygo-

I da w tajdze.

Mały bar 
i mało w nim 

do jedzenia
Bar mleczny przy ul. 1 Maja w 

Koszalinie jest Jedyną tego rodzą 
ju placówką w tej dzielnicy i nic 
dziwnego, że z usług jej korzysta 
wielu ludzi.

Zaopatrzenie jednak 1 wygląd 
baru pozostawiają wiele do ży
czenia. Blada temu na przykład, 
kto odważy się postawić na stoli
ku szklanką z mlekiem lub In
nym napojem, bo zawartość jej 
zazwyczaj wtedy wylewa się na 
podłogę, lub co gorsze, na ubra
nie. Wynika to stąd, że stoliki w 
tym barze kolyszą się nie gorzej 
niż kołyski na biegunach.

Ceraty na stolikach wycierane 
są zazwyczaj niedokładnie i nie
zbyt często.

Całość uzupełnia podłoga z u- 
ginających się 1 spróchniałych de 
sek.

Jeszcze pól roku temu można 
było w tym barze wypić kawę, 
kefir, kakao lub mleko. Podawa
no również Jajka 1 słodkie bulecz 
ki oraz rogaliki.

Obecnie konsument ma do wy
boru tylko bułki z masłem lub z 
serem l mleko.

Wydaje się, że kierownictwo 
Przedsiębiorstwa Detalu 1 Barów 
Mlecznych po macoszemu traktu 
je bar przy ul. 1 Maja, nie dba
jąc o jego zaopatrzenie. Chociaż 
lokal jest mały 1 ciasny, niemniej 
jednak w tej części miasta jest 
on bardzo potrzebny. Należy 
więc Jak najprędzej doprowadzić 
wnętrze baru do należytego po
rządku 1 ayatematycznle zaopa
trywać go w bogatszy niż dotych 
czas asortyment artykułów spo
żywczych. (K-W).

Takq oto lupę proponuje 
my zarządowi spółdzielni 
produkcyjnej w Chłopach w 
powiecie koszalińskim. Mo 
że przy jej pomocy dojrzy 
on kjlka hektarów nie sprząt 
niętego żyta na spółdziel
czych polach, oraz snopo
wiązałki; stojącą na polu, 
które zostało już zaorane.

Lupa przyda sią również 
zarządowi spółdzielni pro
dukcyjnej we wsi Wałdowo. 
1 tam jest także na Co przez 
rug patrzeć. Trzy hektary 
lnu stojącego na pniu i je
den hektar lnu wprawdzie 
wyrwanego, ale nie powiąza

nego. Wszystko to widać co 
prawda doskonale 1 bez lu
py, ale widocznie obydwa 
zarządy mają wyjątkowo sła 
by wzrok.

• • *

W waldowsklej gospodzie 
porozwieszane są na ścia
nach wywieszki, których bu 
dująca treść brzmi „Zacho 
waj czystość" i „Pluł tylko 
do spluwaczki". Jakże jed
nak pluć do spluwaczki, sko 
ro jej nie mał A góry śmie 
ci i brudy zawalają nie tył 
ko podłogą w gospodzie ale 
również i stoliki.

Bywalcy gospody twierdzą, 
że jej kierownik Brzeziński

jest bardzo uprzejmy 1 dba 
o zaopatrzenie tej placówki 
we wszystko co potrzeba.
Szkoda więc' że nie dba tak
że i o czystość. To również 

jest bardzo ważne.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

15-tu MURARZY do pracy na terenie Słupska względnie na 
wyjazd w teren, zatrudni natychmiast ZBM Gdynia Odcinek 
Budowlany Nr 7 w Słupsku ul. Stalina 23. K-369-0

RSW »PRASA«
w KOSZALINIE

Informuje
że wszelkiego rodzaju notatki I komunikaty w zakresie sprzedaży, 
kupna, oferowania różnego rodzaju usług i towarów noszące 
charakter ogłoszeń, o także komunikaty o różnego rodzaju im
prezach, widowiskach, wykazy nowowydanych książek, zawiado
mienia o zapisach do szkół itp.

są reklamą płatna po ukazaniu się w prasie
Ogloszenio takie należy przysyłać bezpośrednio do Biura Ogło
szeń RSW „Prasa" w Koszalinie ul. Alfreda Lampe 20.

Ochrona majątku narodowego 
przed pożarami — 

to sprawa każdego z nas
Do traktorzystów 1 mechaników 
apeluje się o to, aby obsługiwane 
przez nich ciągniki posiadały 
iskrochrony.

Dużo miejsca poświęca się w a- 
pelu roli, jaką mają do spełnie
nia w zabezpieczeniu majątku na 
rodowego przed pożarem kierow
nicy poszczególnych gospodarstw 
państwowych. przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
właściciele gospodarstw Indywi
dualnych. Czas najwyższy — Jak 
■twierdza się w apelu — żeby lu
dzie cl zdali sobie sprawę z tego, 
iż za bezpieczeństwo przeciwpoża 
rowe na nich przede wszystkim 
sląży odpowiedzialność.

„Ochrona majątku narodowygn 
>rzed pożarami — czytamy w za 
kończeniu apelu — to nie tylko 
iprawa czynników zalnteresowa- 
lych ochroną przeciwpożarową 
craju, ale sprawa każdego obywa 
:ela Polski Ludowej — sprawa 
tażdego z nas".

Komenda Główna Straży Pożar 
nej zwróciła się ostatnio do lu
dności z apelem o ostrożne obebo 
dzenle się z ogniem oraz, pełne 
przestrzeganie przepisów o bez
pieczeństwie przeciwpożarowym. 
Przyczyną dość częstych pożarów 
niszczących niektóre domy mlesz 
kalne, stodoły pełne zboża, obory 
wraz z inwentarzem, Jest najczęs 
clej nieostrożne posługiwanie 
się ogniem, zwłaszcza zapałkami 1 
świecami, a także lekceważenie 
podstawowych przepisów o ochro 
nie przeciwpożarowej.

Należy zatroszczyć się o to, aby 
w każdym gospodarstwie chłop
skim, PGR-zc i spółdzielni pro
dukcyjnej znajdował się niezbę
dny sprzęt przeciwpożarowy oraz 
woda do gaszenia ognia.

Główna Komenda Straży Pożar 
nej apeluje do rodziców, aby wię 
kszą uwagę zwracali na swoje 
dzieci, pouczając Je o niebezpie
czeństwie wynikającym z lekko
myślnego bawienia się ogniem.

Wojewódzki Dom Kultury w 
Koszalinie — godz. 20 — „Nora" 
w wykonaniu zespołu Państwo
wego Teatru Polskiego ze Szcze
cina.

PROGRAM I 
na dzień 8 bm. (sobota)

Program dnia 4.55, 15.28. Wlafl.l 
5.05, 6.M. 7. CO, 7.40, 12.04, 16.00, 
30.MI, 23.00.

S.io Poranne rozmaitości roln. 
3.34 Muzyka rozrywkowa. 7.19 So
liści w repertuarze rozrywkowym. 
7.45 Radiowy kurs nauki języka 
rosyjskiego. 9.05 Muzyka operet
kowa. ż.śd Utwory skrzypcowe, 
i,'.on „Uczmy się śpiewać" — aud. 
dla klas HI 1 IV. 9.20 Koncert 
chopinowski. 9.39 Melodie filmo
we. 10.10 Muzyka baletowa. 10.35 
„Za władzę radziecką" — frag
ment powieści W. Katajewa. 11.10 
Koncert chóru Rozgłośni Wroc
ławskiej PR. 12.15 Pleśni kompo
zytorów polskich. 12.30 Na swoj
ską nutę. 13.00 Audycja dla wsi. 
15.30 „puszcza Baby Jagi" — au
dycja dla dzieci. 16.05 Koncert 
życzeń. 17.00 Z tycia Związku Ra
dzieckiego. 17.30 Koncert rozryw
kowy. 19.00 „Przy sobocie po ro
bocie". 30.25 Muzyka taneczna. 
22.00 Kronika sportowa. 22.10 
„Bajka o muzyce" — poemat M. 
Tanka. 22.40 Organowy ześpół ta
neczny. 23.10 Muzyka taneczna.

OGŁOSZENIA

BIURO OGŁOSZEŃ
1 REKLAM
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Niemiecka Republika Demokratyczna 
w walce o pokój i jedność Niemiec
CZYM było powstanie 

Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej 
dla walki narodu nie
mieckiego przeciwko 

polityce rozbicia Niemiec, 
prowadzone, przez mocar
stwa zachodnie i zachodnio- 
niemieckich imperialistów? 
Dzięki temu historycznemu 
wydarzeniu, demokratyczny 
ruch na rzecz utworzenia 
zjednoczonego, pokojowego 
i demokratycznego państwa 
niemieckiego znalazł silne 
oparcie.

Po raz pierwszy w historii 
Niemiec, wraz z narodzinami 
NRD, powstało państwo ro
botniczo-chłopskie; powstało 
państwo służące interesom 
mas pracujących.

Pod przewodem klasy ro
botnicze! wszystkie siły pa
triotyczne zjednoczyły się w 
Narodowym Froncie Demo
kratycznych Niemiec, by 
wspólnie walczyć o zjedno
czenie kraju. Izba Ludowa, 
rząd i poszczególne minister
stwa NRD zwracały się nie
jednokrotnie do Bundestagu 
i rządu bońskiego z konkret
nymi propozycjami wspól
nych obrad nad sprawa zje
dnoczenia Niemiec. Wszyst
kie propozycje, oświadcze
nia i apele czy to w 
sprawie wspólnych obrad 
nad przeprowadzeniem ogól- 
nonlemieckich wolnych wy
borów lub wspólnych wystą
pień wobec czterech mo
carstw okupacyjnych, czy 
też propozycje porozumienia 
w sprawie liczebności, sta
cjonowania i uzbroienla je
dnostek policyjnych, ułat
wień w ruchu turystycznym 
j wymiany handlowej mię
dzy obu częściami Niemiec, 
wspólnej pracy nad rozwo
jem niemieckiej kultury i 
nauki — słowem, propozycjo 
wspólnych rozmów w spra
wach mogących służyć zbli
żeniu obu państw niemiec
kich i tym samym mceącvch 
ułatwić zjednoczenie Niemiec 
— zostały nrzez rząd i par
lament zachodnio - niemiec
ki albo nokwitowane milczę 
niem, albo odrzucone.

Istnieją bowiem w Niem
czech zachodnich siły, które 
wbrew woli przeważającej 
części ludności NRF nie są 
zainteresowane w pokojo
wym zjednoczeniu Niemiec, 
które pragną znów rozciąg
nąć nad całymi Niemcami 
władzę monopoli i junkrów. 
Tym celom służy m. in. włą
czenie Niemiec zachodnich 
de systemu układów pary
skich oraz tworzenie armii 
według wzorów faszystow- 
skich.

Masv pracujące Niemiec
kiej Republiki Demokratycz 
nej zawdzięczała władzy ro
botniczo - chłonskiej. swej 
niestrudzonej i wytrwałej 
pracy, wielkie zdobycze po
lityczne, gospodarcze i spo-

Nci drogach uprzemysłowienia NRD
Było to w marcu roku biej 

żącego w Berlinie. Rozmowa 
toczyła się między polskimi 
I niemieckimi dziennikarzami 
na temat dróg rozwoju prze
mysłowego N:emicckiei Repu 
blilti Demokratycznej. Zapyta
liśmy niemieckich towarzyszy, 
co uważają za główne zada
ni w wykonaniu planu roz
woju przemys'owego NRD? 
Wówczas podły s‘owa: „Wę
giel brunatny, stal i energia 
elektryczna". Rozwój tych 
trzech podstawowych gałęzi 
prctlukcji uwożliwi gospodar
ce NRD uczynienie nowego 
kroku w kierunku uprzemysło
wienia. Jest to sprawo dla 
NRD P-m pilniejsza, że za la
bę znoiarły się za'ówno głów
na baza węgkwa Niemiec, ncj 
ważn'eisze 7-k'ady enęrgety-r 
re, lok i pcd'tawova cmśi 
n:er,-leck;eao przemysłu stalo
wego.

• • •

30 lipca w prasie niemie
ckimi pi',nwił się komunikat:

„W ęqgu liku mlesięcv 
całkowicie zmieni się wyg'od 
okręgu Kottbus. Zostanie en 
przekształcony w okręg wyso
ce uprzemysłowiony. Podstawą 
tych zmian będzie wydobyc'e

PETEK DELLTZ 
członek Komitetu Jedności Niemiec

łeczne. Aparat państwowy 
NRD jest w rękach ludu pra 
cującego. Z trudu jego rąk 
powstały w NRD giganty 
przemysłowe. Nad granicą 
pokoju na Odrze i Nysie po
wstało pierwsze miasto so
cjalistyczne Niemiec — Sta- 
linstadt. Niedawno położono 
kamień węgielny pod budowę 
Potężnego kombinatu węgla 
brurfttnego; kombinat ten

Jedną z najbardziej nowoczesnych elektrowni w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej Jest elektrownia w Stalinstadt. Trzy 
silne turbiny wytwarzają prąd wystarczający do zaopatrzenia 
miasta liczącego 600 ooo mieszkańców.

Na zdjęciu: widok kotłowni.

nosić będzie nazwę „Czarnej 
pompy". Coraz szerzej roz
wija się spółdzielczość pro
dukcyjna. Z roku na rok po
prawiają się warunki bytu 
mas pracujących. Istniejące 
w NRD wspaniałe urządze
nia socjalne świadczą o tro
sce o człowieka,, jaka moż
liwa jest tylko w państwie 
robotniczo - chłopskim.

Walcząc o zjednoczenie 
Niemiec, masy pracujące 
NRD nie zrezygnują z żad
nej ze swoich zdobyczy. Mo
nopoliści i junkrzv nic poło
żą nigdy ręki na tym, co 
stworzył sam naród.

Do naszych wielkich de
mokratycznych zdobyczy na-

węglo brunatnego w okolicach 
Sen'tenberg. Jak oświadczył 
na zebraniu rady narodowej 
okręgu Kottbus minister prze
mysłu Selbman, okolice Senf- 
tenberg stanq się niedługo 
największym obszarem wydo
bycia węgla brunatnego no 
świecie.

leży silna przyjaźń łącząca 
nas z Polską Ludową. Gra
nica pokoju na Odrze i Ny
sie jest jednym z wyrazów 
głębokiej przyjaźni między 
naszymi narodami. Granica 
ta odpowiada najżywotniej
szym interesom naszych na
rodów i służy zapewnieniu 
pokoju w Europie. Pokói ml 
łujące społeczeństwo nie
mieckie nie dopuści nigdy do

tego, by została ona kiedy
kolwiek naruszona przez żąd 
nych zysków monopolistów, 
czy też dążących do rewan
żu milltarystów. Kanclerz 
Adenauer może mówić na 
ten temat, ile mu się żyw
nie podoba. Granica między 
Niemcami j Polską Ludową 
jest i pozostanie nienaruszo
na.

Ludność NRD może z du
mą pokazywać swoje zdoby
cze ludności Niemiec zachód 
nich. Rośnie stale liczba za- 
chodnio-niemieckich robot
ników. urzędników, chłopów, 
rzemieślników, intelektuali
stów, którzy jako uczestni
cy różnych delegacji przyby-

robotników „czarnej pompy" 
zbuduje się w pobliżu Hoyer- 
swerda nowoczesne miasto 
socjalistyczne, podobne do 
pierwszego m:osto sodałisty- 
cznego Republiki — Stalin
stadt..."

• • •f
3 sierpnia br. prosa NRD 

zamieściła krótka notatkę:
„W Hoyerswerda rozpoczęły 

się prace przy budowie trzech 
pierwszych b'oków mieszkal
nych dla budowniczych kom
binatu „czarna pompa". Blo
ki te są częścią nev>ego so
cjalistycznego miasta".

• • •

Na pograniczu Brandenbur. 
ni; I Saksonii, w odległość’ o- 
koło 60 km od gran'cy polsko- 
niemieckiej. rozpoczęto pierw 
sze prace nad realizacją śm:a 
łych planów uruchomienia 
„czarnej pompy". Weglel bru
natny, jedna z trzech dźwig
ni uprzemysłowienia Niemie
ckiej Republiki Demokratycz
nej - obok sta'l 1 elektryczno
ści — znanie r,użbę w gospo
darce Republiki.

(ed)

wają do NRD, bjr na własne 
oczy przekonać się o warun
kach życia w naszej Repu
blice. Mogą oni porównać to, 
co pisze o NRD prasa zacho- 
dnio-niemiecka, z rzeczywi
stością. I stwierdzają, że zrea 
lizowane u nas polityczne i 
społeczne osiągnięcia są ty
mi, o jakie od dawna wal
czyła i walczy niemiecka kia 
sa robotnicza. Wrażenia z po 
droży po NRD dodają im no
wych’ sił 1 dostarczają no
wych argumentów w walce 
przeciwko wyzyskowi zacho
dnio - niemieckich monopoli, 
w walce przeciwko polityce 
podziału Niemiec i przygo
towań wojennych. Pomagają 
im w demaskowaniu kłamstw 
niemieckich szowinistów i 
uzbrajają do walki o poko
jowe zjednoczenie Niemiec.

Wśród ludności zachod- 
nio-niemieckiej rośnie co
raz bardziej przekonanie, 
że osiągnięcia NRD po zje
dnoczeniu Niemiec muszą 
być zachowane. Coraz głoś 
niej rozlegają się w Niem
czech zachodnich żądania 
doprowadzenia do końca 
walki o prawdziwą demo
krację, o zabezpieczenie spo 
łecznych zdobyczy mas pra
cujących, o uspołecznienie 
podstawowych gałęzi prze
mysłu.

Osiągnięcia narodu nie
mieckiego byłyby nie do po
myślenia bez braterskiej po
mocy Związku Radzieckie
go i współpracy z krajami 
demokracji ludowej. Zwią
zek Radziecki udzielił lud
ności Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej pomocy 
w odbudowie pokojowej go 
spodarki, pomaga ludności 
NRD w budowie socjalizmu, 
tak jak i konsekwentnie po 
piera nas w walce o zjedno 
czenie Niemiec. Propozycja 
Związku Radzieckiego utwo 
rżenia europejskiego syste
mu bezpieczeństwa zbioro
wego, którego powstanie 
anulowałoby istniejące obec 
nie pakty — układ warszaw 
ski i układy paryskie — 
spotkała się z całkowitym 
poparciem niemieckich pa
triotów. Pobudziła nowe si 
ły do walki o pokojowe zje 
dnoczenie Niemiec.

Niemieccy patrioci wiedzą 
jednak, że pokojowe zje
dnoczenie kraju jest przede 
wszystkim zadaniem same
go narodu niemieckiego. Tyl 
ko drogą wspólnych wysił
ków ludzi ze wschodniej i 
zachodniej części kraju mo- 

być osiągnięta jedność 
Niemiec. Konieczne jest w 
tym celu, aby rządy obu 
państw niemieckich zasia
dły przy wspólnym stole ob 
rad dla porozumienia się w 
sprawie środków, które u- 
łatwiłyby pokojowe zjedno
czenie Niemiec. Postęp w 
sprawie zjednoczenia może 
być osiągnięty tylko wów
czas, jeżeli zostanie wyprą 
cowane wspólne niemieckie 
stanowisko w związku z ge 
newską konferencją minist
rów spraw zagranicznych. 
Zadaniem patriotycznych sił 
w całych Niemczech jest ta 
kie uwielokrotnienie kontak 
tów między obu częściami 
Niemiec, aby rząd zachod- 
nio-niemiecki nie mógł dłu 
źej wstrzymywać się od na
wiązania stosunków z Nie
miecką Republiką Demokra 
tyczną i od prowadzenia roz 
mów między rządami obu 
części Niemiec.

Droga do pokojowego zje 
dnoczenia Niemiec jest dłu
ga i skomplikowana. Od 
postawy narodu niemieckie
go zależy jak szybko zosta
ną na tej drodze usunięte 
przeszkody w rodzaju ukła
dów paryskich i remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. 
Ale siły niemieckich patrio
tów bezustannie wzrastają. 
I do nich będzie należało 
zwycięstwo.

Od 9 października
startujemy w Marszach Jesiennych

Decyzją GKKF, Marsze 
Jesienne w tym roku zosta 
ną przeprowadzone, podo
bnie jak w latach ubie
głych, jako impreza maso
wa. Pierwszy sta-t nastąpi 
już w nadchodzącą niedzie 
lę. tj. 9 bm.

Organizatorami marszów 
są koła sportowe, które 
przeprowadzą je najpóźniej 
do 23 bm. Po tym terminie 
rady kół zobowiązane są 
złożyć sprawozdania z prze 
bierni marców w tereno
wych komitetach kultury 
fizycznej.

Marsze będą przeprowa
dzone w 6 kategoriach wie 
ku, nrzy czym dla każdej 
z nich ustalono odpowie
dni dystans do przebyc'a. 
Uczestnicy marszów zosta 
ną podzieleni na 5 — 7-oso 
bowe zespoły. — Tak po
krótce wygląda regulamin 
tegorocznej imprezy.

Mimo, że v’!adormść o 
decyzji GKKF przyszła 
dość późno, w wielu miej
scowościach trwają już in
tensywne przygotowania 
do snrawnego przc-rowa- 
dzenia marszów. Tak nn.

U Miesiącu Poulęhirnm Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

W związku z Miesiącem Po 
głębienia Przyjaźni Polako-Ra 
azteckiej, w Bytowle zorgąnl 
zowano w tych dniach zawo
dy lekkoatletyczne o puchar 
Zarządu Powiatowego TPP-R.

W ogólnej punktacji pierw
sze miejsce 1 puchar zdobyła 
renrezen’ac*a SKS przy Pań
stwowym Liceum Pedagogicz
nym. gromadząc Ml pkt., 
przed bytowską Spartą — 113, 
SKS-em „Ogólniak" — 30, 
I.ZS-em — 53 oraz Zrywem — 
12 pkt.

Wśród kobiet dobrze, wypa-

Juniorzy klasy A 
zakończyli rozgrywki

Rozgrywki mistrzowskie 
Juniorów klasy A gru
py „północ" i „połud
nie" dobieały w tvm se
zonie końca. Mistrzem gru
py „północ" została druży
na koszalińskiego Startu, tra 
cąc w dotychczasowych me
czach trzy punkty. Na dru
gim miejscu uplasowali Się 
juniorzy Gwardii Koszalin.

Pierwsze miejsce w riru-i 
giej grupie zajmują Budów 
lani Człuchów, przed LZS 
Czaplinek.

Rozgrywki prowadzone są 
w rundzie iesienno-wiosen- 
nej. Na wyłonienie rtistrza 
Juniorów musimv więc cze
kać aż do przyszłego roku.

Zdobywcy pierwszych 
miejsc w swoich grupach ro 
zegrają między sobą mecz, 
który zadecyduje o tytule 
mistrzowskim i prawie u- 
działu w rozgrywkach o mi 
strzostwo Polski juniorów.

A oto nieoficjalne tabelki 
obu grup:

„GRUPA „PÓŁNOC"
Start Koszalin 7:3 12:8
Gw. Koszalin 64 12:11
Bud. Kołob-zeg 5:5 11:10
Kol. Świdwin 5:5 9:10
LZS Słupsk 4:6 10’10
Kol. Słupsk 3:7 10:15

GRUPA „POŁUDNIE"
Bud. Człuchów 8.0 19:13
LZS Czaplinek 6:2 12:3
Sp. Szczecinek 3:5 6:7
Sp. Złotów 3:5 6:16

Szermierze polscy 
w?[c<*hłili 
do II/i mu

W środę. 5 bm. ąvyjceha 
Ii w godzinach wieczor
nych z Warszawy do Rzy
mu polscy szermierze, któ 
rzy wezmą udział w mi
strzostwach świata.

W skład ekipy wchodzi 
11 zawodników: A. Przeź- 
dzicckl, Wardzyńskt, Pa
włowski, Zabłocki, Twar- 
dokens, Lachowski. Ku
szewski, Dotka, Rydz, Zi
moch i Pawlas.

w Koszalinie, MKKF posła 
nowił rozwinąć współzawo 
dnictwo wśród kół sporto
wych. To koło, które osią
gnie największą liczbę star 
tujących, otrzyma nagrodę 
ufundowaną przez miejsco 
wy MKKF. Ponadto trzy 
pierwsze koła otrzymają 
dyplomy uznania.

O Puchar Po1 ski
Spnrfa Szc/ecinrk- 
V\ KS 234 Koszalin 

70
Wczoraj na stadionie ko 

Szalińskiej Sparty odbyło 
się spotkanie piłkarskie o 
Fuehar Polski miedzy szcze 
rtńecką Spartą a WKS 234. 
Mecz po niezbyt emocjonu 
jncej erze zakończył się 
zdecydowanym zwycię
stwem Sparty w stosunku 
7:0 (3:0). Sparta uzyskała 
jeszcze dwie bramki których 
.••“dzfa nie uznał, gdyż 
brłr uzyskane z pozycji 
Spalonej.

(ane).

dłą K. Rup z Lleeum Pedago
gicznego, zdobywając trzy 
pierwsze miejsca.

Z wyników uzyskanych 
przez mężczyzn należy wyróż 
nić czas Romanowskiego * 
biegu na 4oe m — 33.2 oraz wy 
nlk Zatorskiego w rzucie gra
natem — 58,12.

Zawody hvły zorganizowane 
dobrze, konkurencje przebie
gały jedna za drugą, za co na 
leży się uznanie całej komisji 
sędziowskiej.

Z. SKIBA 
korespondent „Gło»a“

Druga porażka 
gwardzistów 
w Jugosławii
( rven« Zur/da— 
Gwiir(lin 5:2

Drużyna piłkarska sto
łecznej Gwardii, przebywa 
jąca na tournee w Jugosła 
wii, rozegrała w środę 5 
bm. w Belgradzie spotka
nie z wiceleaderem ligi ju 
gosłowiań^kiej - rCweną 
Zwezdą. Po niezwykle cie 
kawej i stojącej na bardzo 
wysokim poziomie grze 
zasłużone zwycięstwo od
nieśli gospodarze — 8:2 
(2:2). Bramki dla zwycięz
ców zdobyli: Zivanovic — 
4 1 Rudziński — La dla 
Gwardii — Baszkiewicz 
— 2.

Gwardziści, którzy wy
stąpili tvm razem w 
swvm najs*lnte4szvm skła
dzie z HachorUem na cze
le, ustępowali znacznie 
swemu przeciwnikowi. Pił 
karze jugosłowiańscy zade 
monstrowali prawdziwie 
nowoczesną. ofensywną 
gre, ponartą dobrym wy
szkoleniem technicznym. 
Gwardz!ści prali pryez ca 
łe snotkan:e niezwykle nm 
bitnię, je-łm>k fdł 
mi bezradni wobec fało
wych sitków przeciwnika, 
szczegó’-ię drugiej poło 
wj*> snbfkąnla.

Sp. Drawsko 0:8 3:17
Sp. Jastrowie wycofana.

(ano)

»Czarna 
pompa*

1
W NRD wydobycie węgla 

brunatnego osiągnie ponad 
200 nrlionćw ton rocznie. W 
1926 r. wydobyt o wynosiło 
97,5 miliona ton Wcdłua o- 
pinji ekspertóiy w rejonie Senł 
t»nberg znajauje się jeszcze 
30 miliardów ton węgla bru
natnego.

Na obszarze między Hoyer
swerda i Spremberg powsta
nie największy kombinat kok
sowniczy w Europio. Zaplano
wany komb'nał otrzzmeł na
zwę „czarnej pompy". Na je-, 
go budowę przeznaczono 1.1 
miliarda marek. Dla przyszłych

Słał Gdańsk — 
Górnik Zabrze

1:t
Rozegrane 5 bm. w Gdań 

sku zaległe spotkanie o mi 
strzostwo II ligi piłkar
skiej Stal Gdańsk — Gór
nik Zabrze, przyniosło re
mis 1:1 (1:0).


